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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Rozruchy w Kijowie. 


Kijów 7 grudnia. 
(Rocznica śmierci Bałmaszowa. Wiec studentów 
uniwersytetu. — Wiec studentów politechniki. = Sąd 
akademicki — Zaburzenia. — Ofiary.) 

Znów mamy zaburzenia studenckie, zno- 
wu od kilku dni uniwersytet jest zamknięty, 
oddziały wojska przebiegają miasto, odbywają 
się też liczne aresztowania. 

Zaczęło się to dnia 8. listopada st. st. 
(16. listopada) w rocznicę śmierci zabójcy mi- 
nistra oświaty Bogołepowa. Bałmaszowa. ku 
uczczenin pamięci zmarłego studenci porzucili 
sale wykładowe i zebrali się na wiec do je- 
dnego z największych audytoryów, gdzie wy- 
głaszano mowy na cześć zmarłego, śpiewai:o 
pieśni rewolucyjne. Do uniwersytetu zjechał 
wnet kurator okręgu i w towarzystwie rekto- 
ra oraz subinspestorów udał się na wiec. Tu 
go powitauo gwizdaniem i hałasem. aż kura 
tor poprosił o głos prezesa wiecn, który mu | 
go udzieli. W mowie swej prosił kurator o 
porzucenie nienotrzebnych demonstracyj. wy- 
głosił parę szumnych frazesów o konieczności 
porządku. jako głównej rękojmi wolności 
i prosił studentów o rozejście się na lekcye. 

Mowy wysłuchano dość spokojnie, po 
czem władze naukowe odeszły a studenci 
przeciągnęli korowodem przez wszystkie ko- 
rytarze i Śpiewając pieśni, wyszli na ulicę. 
kierując się ku uniwersyteckiej jadłodajni, 
dokąd część doszła spokojnie, część zaś roz- 
prószyła się po mieście, Gdy nadbiegła poli- 
cya, A tłum rozpędzić, już na ulicach nie 
było nikogo. 4 f e 

Jednocześnie w politechnice odbywał się 
taki sam wiec, tylko rozpoczął się zna- 
cznie wcześniej, coś o ósmej rano i zanim 
władze zdążyły przedsięwziąć jakieś środki, 
manifestanci zrobili swoje a mianowicie za 
nieśli uroczyście, śpiewając pieśni rewolucyj- 
ne, portret Bałmaszowa c^ auli instytutu i 
zawiesili go naprzeciwko portretu cesarza. 

Nazajutrz nowy guberaator kijowski, 
generał Sawier, ogłosił rozkaz, w którym na 
zasadzie rozporządzema generał-gubernatora 
Dragomirowa i na mocy praw wyjątkowych 
zakazy wał wszelkich zbiegowisk i zebrań niele- 
galnych nie tylko na ulicach i placach miasta. 
alo w saleak i w obrębie gmachów instytucyj 
poblicznych. r ORAN 

Policya w parę dni później aresztowała 
jak powiadają, według wskazówek władz uni- 
wersyteckich, przeszło trzydzieście osób. 

Tydzień temu, w poniedziałek, o godzi- 
nie 8. wieczorem zebrał się senat uniwersy- 
tecki dla sądzenia kilku studentów, oskarżo- 
nych o udział w zaburzeniach 3. (16). listopa- 
da. W chwili, gdy senat przystępował do swo- 
ich czynności, na korytarzach uniwersytetu 
zebrał się liczny tłuin studentów, którzy sze- 
mrali i z oburzeniem wykrzykiwali nazwiska 
dwoch subinspektorów: Pokrowskiego i Sem- 
porowicza. Areszty. jak twierdził vox populi, 
odbyły się za sprawą tych właśnie urzędni- 
ków. 

W zburzenie śród studentow przeciw sub- 
inspektorom było tak wielkie, że rektor oba- 
wiając się w dniu następnym zaburzeń, wy- 
dał rozporządzenie, nakazujące puszczać stu- 
de tów do uniwersytetu nie inaczej, jak za 
okazaniem metrykuł. Wszystkie wyjścia do 
uniwersytetu zamknięto i puszczano studen- 
tów tylko przez jedne, główne drzwi. Podało 
to tło do awantur. Studenci nie szli do uni 
wersjtetu a zbierali się przed gmachem, świ- 
stali, hałasowali, aż ich policya rozpędziła. 
Na drugi dzień rektor uniwersytetu zamknął zu- 
pełnie zakład, a tłum studentów wyłamał drzwi. 
Znów policya zaprowadziła porządek i tym ra- 
zema resztowano 70 osób. Na trzeci dzień 
zbiegowisko przed uniwersytetem było jeszcze 
większe i do rozpędzenia tłumu trzeba było 
sotni kozaków. Podczas szarzy kozackiej stu- 
dent Włajtow zosiał raniony szablą w głowę, 
a kilkunastu studentów otrzymało lekkie rą- 
ny. Aresztowano wogóle przeszło 200 osób, 

O co właściwie chodzi, czego mianowi 
cie chcą studenci, w imię jakich zasad i ha- 
sel krew się nawet leje — nie wie nikt. 
Zapomniany. 
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Sprawy krajowe. 


Drogi wodne. 


W poniedziałek odbyło się pod prze- 
wodnictwem marszałka krajowego, Stanisła- 
wa hr. Badeniego, w gmachu sejmowym po- 
siedzenie krajowej komisyi dla sprawy dróg 
wodnych. W posiedzeniu wzięłi udział człon- 
kowie wydziału krajowego dr. T. Pilat i T. 
Romanowicz. dalej delegaci: miasta I.wowa 
prof. Dzieslewski, miasta Krakowa wiceprezy- 
dent dr. Leo, gal. Tow. gospodarczego wice 
prezes Vivien, Tow. rolniczego krakowskiego 
wiceprezes Karol Czecz, Tow. leśnego radca 
leśny Acht, politechniki lwowskiej prof. Bo- 
dn.zewski, Tow. politechnicznego lwowskiego 
prof. Rychter, Tow. technicznego krakowskie 
go prof. Sikorski, Izby handlowej lwowskiej 
inż. Długoszowski, Izby bandlowej krakow- 
skiej dr. Ber , szef departamentu wodnego 
namiestnict x, starszy radca lugarden, dalej 
gy rektor krajowego biura melioracyjnego Kę- 


Największy wybćr BIELIZNY, 
ciepłych wełnianych kaftaników, spoden, 
skich. Najmodniejsze kołnierzyki, 


"de 


dzior i nadinżynier tego biura Szczepanowski, 
jako prowadzący biuro. 

e Przedmiotem obrad była kwestya trasy 
kanału spławnego od Pychowic do Podgórza, 
od czego zależą ostateczne postanowienia co 
do budowy portu pod Krakowem. Dyrektor 
Kędzior przedstawił komisyi stan sprawy z 
ostatnich dwóch lat, oraz dwie alternatywne 
trasy kanału pomiędzy Pychowicami a Pod. 
górzem. Jedna alternatywa wedle życzenia 
miasta Krakowa — obok przekroju Wisły 
między Dębnikami a ujściem Wilgi ma na 
celu przeprowadzenie kanału lewym brzegiem 
Wisły i budowę portu na Błoniach obok prze 
łożonej Rudawy, druga zaś alternatywa 
według projektu dyrekcyi budowy dióg wo- 
dnych wydziału krajowego — prowadzi ka- 
nał, niezależnie od Wisły, prawym brzegiem, 
a dla m. Krakowa skanalizuje Wisłę i prze- 
widuje budowę portu krakowskiego obok kolei 
Kraków-Kocmyrzów. 

Po dłuższej dyskusyi, w której czterej 
"złonkowie komisyi zażądali odroczenia spra- 
wy, większość zaś oświadczyła się za przed- 
łożeniem opinii co do tych alternatyw, uchwa- 
lia kornisya wodna jednomyślnie wniosek 
nadradcy Ingardena i dyr. kraj. biura melio 
racyjnego p. Kędziora, wedle którego komi- 
sya oświadczyła się zn budową 
kanału i portu transitowego na 
prawym brzegu Wisły, dla Krakowa 
zaś proponuje skanalizowanie Wisły i bu 
dow osobnego portu na lewym 
brzegu. 

Niemal wszyscy członkowie komisyi o- 
świadczyli się za wnioskiem wydziału krajo 
wego, który dąży do zbudowania kanału nie 
zależnego od zmiennego stanu wody Wisły, 
podczas gdy projekt prof. Sikorskiego — 
przyjęty przez miasto Kraków -— jak pod- 
niesiono na komisyi, pociąga za sobą trzy - 
krotne przekroczenie rzek, to jest dwa razy 
Wisły i raz Rudawy i sześciokrotne śluzowa- 
nie, które wpłynęłoby na opóźnienie i podro- 
żenie ruchu dla wszystkich statków, nie po- 
trzebujących zawijać do Krakowa. 


m A A PA 


Z Koła polskiego 


Wiedeń 8. grudnia 

Koło polskie w dalszym ciągu wezoraj- 
szego posiedzenia omawiało sprawę zmiany 
regulaminu izbowego. Sprawę tę poruszył hr. 
W. Dzieduszycki. 

Pos. hr. Wodzicki zapatruje się pessy- 
mistycznie na sprawę regulaminu, zwłaszcza 
wobec tego. że Niemcy stawiają dotąd wiel- 
kie trudności. Mowca uważa za bardzo pożą- 
dane uchwalenie przez izbę zmian, propono- 
wanych przez komisyę i oświadcza się ewen- 
tualnie nawet za oktrojowaniem regulaminu, 
gdy izba zmiany nie uchwali. 

P dr. Piotr Górski wychodząc z założe 
nia, że upadkowi parlamentaryzmu w Au- 
stryi winien jest nie sam parlament, ale re- 
ulamin, wskazał jako jedyne wyjście oktro- 
jowanie nowego regulaminu. Oktrojowanie 
jest mniejszem złem od zamachu stanu, zmia- 
ny lub zniesienia konstytucyi, albo nawet od 
rządzenia $. 14 i mniej wywoła wstrząśnień, 
niż wszystkie tego rodzaju eksperymenty, 
których skutki są nieobliczalne. Przeciwnie, 
nadanie nowego regulaminu będzie przyjęte 
z zadowoleniem przez całą ludność, jako 
rzecz konstytucyjna, bo przywracająca na- 
powrót życie konstytucyjne i funkcyoncwanie 
parlamentu. 

Dr. Grek uważa proponowane zmiany 
regulaminu jako półśrodek. Sam regulamin 
nie zbawi parlamentu. Mowca sprzeciwia się 
oktrojowaniu regulaminu. 

JE. Jędrzejowicz nazywa zmianę regula- 
minu jednym z ważnych kroków celem sa- 
nacyi stosunków parlameatarnych. Jakakol- 
wiek byłaby droga do zmiany regulaminu, 
wita z radością usiłowania, podjęte w tym 
kierunku. 

Dr. Doboszyński jest zdania, że rząd nie 
zgodzi się na zmianę regulaminu. Mowca 
jest za zmianą. gdyż wtedy parlament będzie 
miał możność wywierania większego wpływu 
na rząd. 

Pos. Eug. Abrahamowicz 
zmianą regulaminu. 

Pos. Sozański przypomina, że rząd ze- 
brał już materywły do takiej zmiany. 

Hr. Wodzicki oznajmia jako członek 
komisyi regulaminowej, iż prezydent gabinetu 
nie chciał udzielić izbie zebranych dotąd ma 
teryałów, odnoszących się do tej sprawy. 

Prezes Jaworski wita z radością chwilę, 
w której parlament będzie omawiał sprawę 
regulaminu i stawia wniosek, by Koło uchwa- 
liło głosować za wnioskami komisyi a prze- 
dewszystkiem, by się starało o  postawie- 
nie tej sprawy na porządku dziennym 
Uchwalono. 

Hr. Dzieduszycki czyni dodatek, by o 
wszelkich zmianach we wnioskach komi- 
syi decydowała komisya parlamentarna. — 
Uchwalono. 


przemawia za 
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Oświadczenie dr. Pacaka 
Fraga 3. grudnia. 
Prezes klubu czeskiego dr. Pacak, 
mieścił w Nar odnych Listach 
oświadczanie: 


za” 
następujące 
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Główny skład bielizny Pro 
dr. Jaegera i dr. 
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f. 
manna. 
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Pończochy, Szkarpetki, 


Na Święta 


GRZEGORZA 


Handel towar 


KIRKOROWICZA +» 


Płótna i Stoło 


kamizelek z rękawami, pończoch myśliw- 
manszety i krawatki, 


ów korzennych i delikatesów 


przedtew WAŻNY 
— ul. Czarneckiogo l. 2. 


_„Nie byłem na sali, gdy p. Jaworski wy- 
głosił swą czowę w izbis posłów. Gdym wró- 
cil, powiedział mi któryś z członków naszego 
klubu. że p Jaworski ostro nas zaatakował 
Udałem się natychmiast da biura stenografów, 
aby poznać dosłowne brzinienie mowy preze- 


sa Koła polskiego. W korytarzu stało wielu | 


posłów polskich i omawiało wywody p Ja- 
worskiego. Rzekłem do nich: Jeżeli to pra- 
wda, co mówicie mi, to ieat to skandal. że w 
| ten sposób zaatakowano -eskich posłów i to 
{jeszcze w plenum. W t.kim razie odwołam 
się od prezesa Koła pols”:ego, do narodu pol- 
jskiego. Na to wszyscy obacni zapewnili mnie, 
że mie podzielają stanow.*ka p. Jaworskiego a 
ja odrzekłem, że uspokaja mnie to iż zapa- 
trywanie p. Jaworskiego nie jest zapatrywa- 
niem Koła polskiego. Mamo to poszedłem z 
posłem ks. Sapiehą do binra stenografów i ka- 
załam sobie odczytać muwę p. Jaworskiego. 
Potem zauważyłem : To niejestto,o czem mi 
mówiono. Nasi następni mowcy, pp. Ryba i 
Dworzak, zaraz odpowiedzą p. Jaworskiemu 
Porozumię się z nimi i sądzę, że nie będzie 
potrzeby, ażebym sam wziął udział w dysku 
syi, Tak rzeczy się mają. Innych wyjaśnień 
mi nie udzielono. P. Abrahamowicz tylko 
podniósł. że mowa p. Jaworskiego nie odnosi 
się do mów czeskich, lecz do szeptu dra Ba 
xy i nie do obstrukcyi czeskiej, lecz do ob- 
strukcyi wogóle“. 


Galicya w budżecie 1904. 


Wiedeń 8. grudnia. 
Miniaterynm kolei. 


Ogół wydatków na zarząd centralny i 
połączone z nim wydatki wspólne wynosi 
w roku: 


1903 1304 
ko r o n 
17,080.880  17,051.350 
wydatki na koleje 
prywatne w zarzą- 
dzie państwa 142.770 137.550 


wydatki ruchu i dy- 
rekcyj we wszyst- 
kich krajach 200,944.890 201,050.470 
wydatki nadzwycz. 2,678.200  4,770.300 
razem tedy 203,618.090  205,820.770 
Ze sumy tej przypada na Qalicyę: wy- 
datki w reku: 


1903 1904 
ko ro n 
a) na służbę centralną : 
dyrekcyi: 
krakowskiej 1,499.640 1,515.730 
lwowskiej 1,544.660 1,580.760 
stanisławowskiej 1,573.210 1,575.070 
b) na utrzy nanie i konserwacyę: 
linij dyrekcyi: 
krakowskiej 3,897.000 3,886.760 
lwowskiej 4,357 .600 4,521.650 
stanisławskiej 4,755.000 4,764 040 
c) służba ruchu i utrzymanie parku: 
linij dyrekcyi: 
krakowskiej 5,075.22t 4,819.860 
lwowskiej 6.623.263 5.599.320 
stanisławowskiej 4,702.420 4,185.800 


d) inne wydatki połączone z ruchem kolei: 
na liniach dyrekcyi: 


krakowskiej 1,916.700 1,906.214 
lwowskiej 2,041.086 2,'82,278 
stanisławowskiej  1,241.870 1,329.747 


Wszystkie koszta ruchu wynoszą tedy 
na liniach dyrekcyi: 


w r. 1903 1904 


kalt otn 
krakowskiej 17,226.500 17,076.454 
lwowskiej 19,982.4138  20,547.433 
stanisławowskiej 16,432.260 16,658.237 
Koszta ruchu na no- 
wych liniach : 
Jaworzno-Jaworzno miasto 2.576 
Janów-Jaworów 18.000 
Lwów:Sambor 151.020 


Prócz tego ma być w r. 1904 otwarty 


ruch ma prywatnych kolejach w zarządzie 
państwa pozostających: Jawornik polski-Ba- 
chórz, Nowy Targ-Suchachora i Tarnopol- 


Zbaraż, na co preliminowano (w ogóle na no- 
we linie we wszystkich krajach długości 183 
klm ) ogólnie kwotę 404.000 k. 

Z bardzo ciekawej tabeli „siły ru- 
chu* na liniach kolejowych wyjmuję nastę- 
pujące daty, odnoszące się do iłości kiło- 
metrów : 

1903 1904 
na liniach dyrekcyi krakowskiej 
wedle o:i wozów kilometrów 


osobowych 43,222,600 48.336. 00 
pakunkowych 13,237.300 13,540.000 
Bocztdó ych 5,522.,600 6,055.300 
towarowych 221,170,600  229,470.800 

razem 283,153.000 292 402.200 


na liniach dyrekcyi lwowskiej 
wedle osi wozów 


osobowych 54,630.900 59.286.900 
pakunkowych 14,116.600 16,079.800 
r ocztowych 7,161,800 8,460.100 
towarowych 212.620.200  230,066.800 

razem 288,529.500 313.893.600 


z Bukowiną) 

wedle osi wozów 
osobowych 

pakunkowych 


40,740.300 
10,975.600 


40,725.400 
11,653.400 


wą bieliznę, 


poleca po najtańszych cenach 


poleca Porter angielski duża 


To === AA m M A OWOC ONA A TOK | w OE A M O m w e. 


F. $. BARDA 


waru mieszczańskiego. 


pocztowych 1,081.700 7,600.000 
ciężarowych 126,120.800 - 132.687.200 
razem 184,918.40)  192,670.000 
.., Dochody ze wszystkich państwowych 
linij kolejowych wynoszą wedle preliminarza: 
1 


903 1904 
koron 

246,563.100 248,035.700 

na nowych liniach 400.000 403.400 
Udział w dochodach 

kol Aussig Cieplice 200.000 200.000 

Inne dochody 2,024.880 1,362.520) 

Suma dochodów 281,642.800 282.583.070 


„. Tabela dochodów nie wykazuje, w ja- 
kich kwotach partycypują w tej sumie kraje 
| koronne lub też dyrekcye bolejowe. 

Długość ogólna linij kolejowych będą 
kw w ruchu wzrosła w r 1308 o pokaźną 
| cyfrę 385.125 km. 

Juliusz Giżowski. 


A A Z YA 


Sprawy zagraniczne. 


Miesaż Hoosevelts. 

Stany Zjednoczone nie posiadają tego, co 
się w Europie lądowej armią zowie, flota ich 
nie zdoła stawić czoła nietylko angielskiej, 
ale nawet francuskiej a jednak Europa korzy 
się przed „Ameryką“; Anglia zaprzedała jej 
tego roku prawa własnej kolonii Kanady 
w sprawie Alaszki: rządy państw morskich 
ubiegają się o pierwszeństwo uznania nowej 
republiki Panamy, z bezecną perfidyą utwo- 
rzonej dla Yankeesów — jedna Rosya stawa 
jej w poprzek na dalekim Wschodzie. O ta- 
kiej potędze nie marzyła „Ameryka“ dziesięć 
lat temu, ani nawet po pokonaniu Hiszpanii. 
A ta potęga nie posiada nawet podstaw rze- 
czywistych, trwałych. Jakiś urok niepokona- 
ny, zagadkowy wieje od tych Stanów Zjedno- 
czonych, jakiś czad, który otumania. W tem 
świetle staje mesaż Roosevelta, który on wła- 
Śnie wystosował do centralnego parlamentu 
Stanów Zjedn. 

Na wstępie gratuluje prezydent krajowi 
tego wszystkiego, co osiągnięto na polu poli- 
tyki zewnętrznej i wewnętrznej, a co do tej 
ostatniej. dozoru nad wielkiemi połączeniami 
i zlaniami towarzystw (przemysłowych i han- 
dłowych), wspomina o utworzeniu departa- 
mentu (ministerstwa) dla stosunków handlo- 
wych i robotniczych i podlegiego temuż biu- 
ra dla stosunków owych połączeń. Celem te- 
go departamentu nie jest bynajmniej ograni- 
czenie lub kontrolowanie najzupełniejszej 
swobody na polu zarobkowości prawowitej. 
Ma on tylko starać się o autentyczne infor- 
macye, któreby władzę wykonawczą przy 
rzeprowadzeniu ustaw istniejących wspiera- 
yi parlamentowi nastręczaly możność two- 
rzenia ustaw dalszych, potrzebnych do prze- 
szkodzenia, aby jakie kilka połączeń osiegało 
prerogatywy, uszczu lając sposobność do dzia- 
łania tych połączeń uczciwych. których kie- 
rownicy obowiązki swoje wobec swoich akcyo 
naryuszów uznają. Konsumenci, publiczność 
nie mają się niczego obawiać od tego dozoru 

Celem biura jest wspierać rząd, pokrze- 
piając handel wewnętrzny i zewnętrzny, u- 
łatwiając obrót, wytwarzając marynarkę ku- 
piecką, tamując napływ immigrantow niepo 
żądanych, ulepszając stosunki handlowe i 
przemysłowe i regulując stosunki między 
kapitałem a pracą. Ciągła czujność jest ko- 
nieczną, aby dać Amerykanom sposobność 
do uczestnictwa w najlepszych handlu po- 
wszechnego korzyściach. Polityka rządowa 
dąży do trzymania w ryzach ludzi bez skru- 
pułów, zarówno: pracodawców jak i robotni- 
ków, a odpierania wszystkiego. coby osłabiało 
inicyatywę osobnika. Rząd uznaje dobro- 
czynne działanie trustów jak i zwią- 
zków robotniczych i porówno je trak- 
tować będzie. 

Prezydent poleca utworzenie komisyi, 
złożonej z ministrów marynarki i handlu 
i jlnego pocztmistrza, mającej na przyszłą 
sesyę wygotować sprawozdanie, jakieby usta- 
wy dla dalszego rozwoju amery- 
kańskiej marynarki ku ieckiej 
ji handlu amerykańskiego, tudzież swojskiej 
służby pocztowej na oceanach i połączonego 
|z tem utworzenia krążowników pomocni- 
czych dla floty, były pożądane i konieczne. 
"Nasza służba parowców pocztowych musi 
dorównać najlepszej zagranicznej, czego jeśli 
nie dokona, to świat handlowy od niej się od- 
wróci*. É 

Dalej mówi prezydent o budżecie, 
o nietykalności waluty złotej, a prze- 
chodząc do sprawy immigracyi, nalega 
na wyszukanie sposobów. aby zupełnie wy- 
kluczyć immigracyę niepożądaną 8 odpowie- 
dnio rozdzielić po całym kraju immigracyę 


-| pożądaną. Poleca niezwłocznie zwrócić uwagę 


na uaturalizacyę zbrodniarzy i wskazuje na 


bezwstydne, uprawiane obecnie w całym kra- 


i samejże Kolumbii: 
| 
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kiemu trybunałowi rozjemczemu Imponują- 
cem jest współdziałanie państw reprezento- 
wanych w tym trybunale. Frat zasady roz- 
jemczej otwiera pomyślne aspektą pokojowi 
świata „jakkolwiek niepodobna twierdzić, iżby 
już teraz można w ogóle zapobiedz wojnom*. 

Wysłanie eskadry amerykańskiej do B o j- 
rutu odniosło wyniki arcypomyślne; sto- 
sunki z Turcyą są ciągle przyjazne. 

Z zadowoleniem prawi Roosewelt o za- 
warciu traktatu handlowego z Chinami 
podnosi znaczenie otwarcia portów mandżur- 
skich Mukden i Autung dla handlu zagra- 
nicznego. Handel amerykański słusznie rości 
sobie tam prawo do pełnego rozwoju,ałe spo- 

,dziewać się tego można dopiero po regulacyi 
teraźniejszego anormalneco stanu Chin. Wsze- 
|lako położone są przynajmniej podwaliny do 
|tego rozwoju. 

Roosevelt przypomina dalej ustęp me- 
'sażu prezydenta Móbrókpo z r. 1824, w 
rym powiedziano, że fota jest tą bronią, 
iktóra najpotężniej wspiera rząd w obronie 
praw amerykańskich. Roosevelt gratuluje 
parlamentowi ciągłego dalszego budowania 
fioty i domaga się, aby kraj nie ustawał 
w pomnażaniu i potęgowaniu floty dalszą 
budową okrętów. Należy też corychlej utwo- 
rzyć na Filipinach punkt oparcia dla floty, 
bez którego flota byłaby bezwładną w razie 
wojny i wykazuje |onieczność utworzenia 
sztabu marynarki wojennej, jak to 
już dla armii uczyniono. 

W końcu zapowiada prezydent, że sena- 
towi przedłożony będzie traktat co do 
kanału Panamskiego (o traktatach 
decyduje tam senat bez udziału izby posłów; 
p r.) Chodzi dzisiaj ni» o to, gdzie kanał 
stmijski ma być budowany, tylko o to, czy 

ogóle Ameryka otrzyma kanał na prze- 
smyku amerykańskim, czy nie. Dalej pogląd 
na traktat z Nową Granadą w r 1846. i na 
następne ukłedy z Kolumbią (dawniejszą 
Nową Granadą) i z nową republiką Panam- 
ską, która obecnie wstąpiła w prawa, jakie 
dawniej posiadały Nowa Granada i 
lumbis. 

Mesaż usprawiedliwia postępowanie Sta- 
nów Zjednoczonych z Panamą, której lud- 
ność bez wyjątku powstała na wiadomość, że 
traktat z Kolumbią co do kanału przepadł bez 
nadziei. Stany Zjednoczono napróżno usiło- 
wały nakłonić Kolumbię, aby się trzymała 
drogi, zarówno koniecznej w interesie świata, 
„Rząd Stanów Zje- 
dnoczonych dopaściby się głupoty i słabości, 
równającej się zbrodni wobec narodu, gdyby 
inaczej był postąpił, niż właśnie postąpi* — 
kończy Roosevelt. 


Listy z kraju. 


Stryj 7 grudnia. 
(Fałszywe alarmy ruskie). 

Jak dalece fałszywie gazety ruskie przed- 
stawiają fakta, by tylko rozłam między lu- 
dnością polską i ruską pogłębić, niech za 
przykład posłuży następująca rzecz : 

W nr. 260 Diiu umieszczono w kronice 
notatkę ze Stryja pod tytułem „rabaczniae w 
Stryju*, jakoby podczas uroczystości otwarcia 
ruskiego towarzystwa „Sokół* komitet tego 
towarzystwa otrzymał anonimowe zawiado- 
mienie, że „grono walecznych patryotów chce 
urządzić bombardowanie Narodnego Domu 
przez wybicie szyb i że tylko wczas zawia- 
domiona policya zapobiegła wykonaniu tego 
zamiaru. 

Dalej podano w tej notatce. jakoby we 
dwa dni póżniej „rycerze“ bombardowali dom 
dr. Oleśnickiego i powybijali szyby w oknach 
funtowymi kamieniami. rzucając nimi do po- 
koju dr Oleśnickiego, w którym on w godzi- 
nach wieczornych pracuje i celując nimi 
właśnie w to miejsce, gdzie stoi jego biurko, 
którem to przedstawieniem podsunięto spraw- 
cy zamiar ugodzenia dr. Oleśnickiego. _ 

Tymczasem rzecz cała zupełnie inaczej 
się przedstawia. 

Podczas uroczystości otwarcia ruskiego 
„Sokoła* otrzymał komitet urządzający ano- 
mimowe doniesienie, iż Dom Narodny chcą 
bombardowsć i szyby w nim powybijać. 
Przed rozpoczęciem samej uroczystości zawia- 
'domiono o tem pełniącego na miejscu służbę 
inspektora policyi, który komitet uspokoił, że 
na nic takiego się nie zanosi, že jednak wyda 
swoim podwładnym stosowne instrukcye. I 
rzeczywiście obawy komitetu okazały się zu- 
pełnie płonnymi, nikt nie myślał o bombar- 
dowaniu Narodnego Domu, na ulicy panował 
|spokój i o jakimś ruchu antiruskim nawet 
mowy nie było. | 

Również cały napad i bombardowanie 
domu dr. Oleśnickiego jest rezultatem bujnej 
fantazyi. Dnia 25. listopada wieczorem po 10 
godzinie rzucił ktoś małym kamieniem w 
okno dr. Oleśnickiego, wybijając dwie szyby. 


ju fałszerstwa, tudzież na defraudacye | Rzucono do salonu nie oświetlonego a nie do 


w służbie pocztowej. 


Wyrok polubowny w sprawie Alaszki 
uważa prezydent za zadowalający pod każdym 
-| względem, bo jest to znamienity dowód 


uprzejmości i porozumienia. jak dwa zaprzy- 


na liniach dyrekcyi stanisławowskiej (łącznie |jażźnione państwa przystępywać mogą do za- 


godzenia spraw spornych, obchodzących ich 


udzielność. Dalej przedstawia prezydent wy- 
padki, które doprowadziły do przedłożenia 
wenezuelskich spraw społecznych haags- 
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pokoju na biurko dr. Oleśnickiego, a zatem 
chyba o jakimś uplanowanym zamachu na 
osobę dr. Oleśnickiego mówić: nie można. 
Przechodzący ulicą urzędnik policyi na wia- 
domość o wypadku przeszukał sienie, podwó- 
rza i zaułki sąsiednich domów, lecz niko'o 
ani w przeszukiwanych realnościach, ani, też 
na ulicy, przy której dom dr. Oleśnickiego 
stoi, nie zauważył. 

Wypadek ten uważać należy za wybryk 
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jakiegoś ulicznika, a do przypuszczenia w 
tym wypadku politycznego niema żadnej 
podstawy zwłaszcza, że dr. Oleśnicki pomimo 
swoich skrajnych przekonań politycznych cie- 
szy się tu ogólną sympatyą. 

Na zakończenie radzimy Diłu o postara- 
nie się lepszego korespondenta ze Stryja, 
któryby dziennik, chcący uchodzić za powa- 
kniejszy organ "Rusinów nie wprowadzał w 
błąd i na śmieszność nie narażał. X. 


Obrazki z „Hajdamaków”. 


Lwów 9. grudnia. 
Ponieważ słynny tygodnik Hajdamaki 
wszedł teraz na porządek dzienny, podajemy 
z niego dalszą seryę obrazków dla łatwiej- 
szego zaznajomienia się z ideami, jakie temu 
pisemku przewodzą. 


I. 

Niemal cały nr. 35 Hajdamaków zapel- 
niony jest artykułami skonfiskowanymi w 5 
poprzednich numerach a wydrukowanymi pod 
płaszc zykiem R cu w radzie państwa. 
Ww artykule p. t. „Hej to pańszczyzna“ ozy- 
tamy: 

„Ej, to tym Lachom pachnie Polszcza! 
Aż oblizują się, bo wtedy mogliby z ludem 
p poru robić to, coby się im zechoiało. 

latego to oni tak na gwałi uczą wszędzie la- 
ckiej mowy. Oni wiedzą, że gdyby Rusini 
porzucili swoją mowę i stali się Lachami, to 
pewnie oszaleliby i pomagaliby panom budo- 
wać Polszczę, tj. sami pchaliby swoją szyję 
w jarzmo, sami Pomagalo? panom budować 
na siebie i swoje dzieci wieczny kryminał, 
wieczną niewolę — więzienie. A że tak było, 
widzimy po tych mieszczanach naszych, któ- 
rzy z rodu, prarodu mówili po rusku, a gdy 
ich teraźniejsze szkoły nauczyły „dzieńkać” 
po lacku, to oni już hejby zamotyliczone 
owce nietylko nie uciekają z palącej się staj- 
ni, ale jak ćmy pchają się w ogień. 

Tak samo i oni. zamiast uciekać i żegnać 
się przed Polszczą, jak przed piekłem, pod- 
pierają ją wszystkiemi siłami. Ta prawda, 
niema ich za co łajać, oni biedni, ciemni, im 
niczego nie kładli w głowę, tylko Wandę i 
Kościuszkę, ta i to, że nibyto Lachy lepszy 
naród od Rusinów a mowa polska piękniejsza 
od ruskiej, ale o tem, że ludziom pracującym 
było w Polsce ciężej (?!!), niż największym 

zbrodniarzom w piekle dantejskiem, Żaden z 
nich nawet nie piśnie. 

A że Hajdąmaki otwarcie piszą, jak to 
było i jest i każdym razem stawią ludowi 
przed oczy prawdę (?!|), której oni zaprzeczyć 
nie mogą, dlatego oni tych Hajdamaków tak 
nienawidzą, że chowaj Boże. Ta my tylko 
ręce zacieramy z uciechy, gdy usłyszymy, jak 
Lachy wściekają się i za nimi uganiają się 
po powiatach jak zwaryowani, ta dalej z tem 
większą ochotą prawdę głośno trąbimy. Pra- 
wda, prokuratorzy także Lachy i nie rzdziby, 
żeby ruski naród o wszystkiem się dowiedział 
i wiele konfiskują, ale my i tego się cieszy- 
my, bo potem zapomocą interpelacyi podaje- 
my do wiadomości a naród jeszcze lepiej się 
dowiaduje, na co ma zwrócić baczniejszą 
uwagę. A co do starostów. to radzimy za 
każde bezprawie iść do ruskiego adwokata, 
niech pisze albo telegrafuje do prezydenta 
ministrów a w ważnych wypadkach to i do 
cesarza. Cesarz wprawdzie nie będzie tego 
czytał, tylko urzędnicy cesarskiej kancelaryi, 
ale niech oni znają tę „naszą straszną litera- 
turę“, żeby później, gdy w kraju jakie 
licho wybuchnie, wiedzieli, gdzie szukać 

rzyczyny. Taka droga, to Lachów wprost po 
kiazkach pruje, bo to policzek galicyjskiemu 
rządowi. 

A wreszcie nie ma dla nas innej drogi, 
bo do namiestnictwa szkoda i piórem po- 
ciągnąć. Taż to wszystko jeden łańcuch. 
U nas starostwo — to małe namiestnictwo, 
a namiestnictwo to większe starostwo. I tu 
i tam jedni i ci sami Lachy, U nich wszy- 
stkich jedna myśl, żeby na lud pracujący 
nawrócić... sądzicie pańszczyznę? E, gdzie- 
tam! jeszcze stokroć gorsze, bo pańszczyzna 
jeszcze raj naprzeciw Polszczy. Na co im 
pańszczyzny. skoro Polszcza sto razy lepiej, 
niż atamanowa nahajka będzie pędziła bie- 
dnych do roboty. Głód, zbieranina z lasu, 

astwisko dla krowy, to daleko lepiej popę- 
cje do dworu czarnych robotników, aniżeli 
ataman. A godzić się w Polsce z panem za 
robotę? Nu, nu! Jeszcze Polski nie ma, a oni 
pokazali tamtego roku, co to znaczy godzić 
się z panem o płacę. To oni pokazali to 
w Austryi, a coby to oni pokazali u siebie 
w domu! Nie potrzebujemy mówić, bo wszy- 
scy już z góry odczuwają. A panowie Gełu- 
chowscy, Kozłowscy, Baworowscy, Badenio- 
wie, Pinińscy i inni pewnie nie powiedzieliby 
wtedy: „Ty do cerkwi chodzisz, to tobie 40 
groszy za dzień, a ty do kościoła chodzisz 
z do bożnicy, to wam po 2 kor. za dzień; 
po rusku mówisz, to dla ciebie 6 koron 
ura drzewa, a ty lacku mówisz, to tobie 
2 korony fura i to wielka”. Prawda, że oni 
teraz koło .chruniów* i zdrajców hośkają, 
jak furmani koło konia, który nie daja się 
złapać, ta już potem, to koniskom aż boki 
oblezą od szlei i batogów, gdy da się złapać. 

Dlatego wy wszyscy „chrunie* i zdraj- 

cy — jańczarowie, budujcie Polskę, co siła 

budujcie. I swoich dzieci uczcie zdrady mo- 
wy przodków, niech i oni dorastając staną 
wam do pomocy w pleceniu na siebie bnń- 
csuka, a my A amaa walczymy tymcza - 
sem i za was, choć wy nas nie nawidzicie. 


Xronika. 


Lmów, dnia 9. grudnia 1903. 


Kalendarzyk. 
W czwartek 10. grudnia N. M. P. Loretańskiej. — 
Gr. kat. Jakowa M. — Kal. słow. Radzisława. 
Wschód słońca 7:46, zachód 309. 
W piątek 11. grudnia Domazego Pap. — Gr. kat. 
Sefana M. — Kal. słow. Wojmir. 
Wschód słońca 747, zachód 4-59. 


W sobotę 12. grudnia Aleksandra Żo. — r. kat. 
Paramona. — Kal. słow. Wolidsr. 
Wachód słońca 7:48, zachód 3 59 
— Prezydent apelacyl krakowskiej p. Maciej 


Czyszczun przeszedł w sian spoczynku ; A” je- 
go mianowany p. Witold Hansner, radca ministe- 

ryalny w ministerstwie sprawiedliwości i od lat 10 
referent dla spraw sądowych w Galicyi zachodniej. 
P. Hansner liczy 49 lat, jest synem śp. Ottona 
Hausnera. Uniwersytet skończył we Lwowie i tu roz- 
począł służbę sądową. Dłuższy czas był adjunktem 
w Styryi, a od lat 20 jest w ministerstwie, w spra- 
wach fachowych uchodzi za pierwszorzędną powagę. 
W kołach sądowych jest wielce cenionym i poważa- 
nym. Znanym jest także ze znakomitego przekładu 
na język niemiecki, arcydzieła Słowackiego: „Ojca 
zadźumionych*. 


tet smyczkowy kilka utworów, pani Solska czarowa- 
ła wygłoszeniem wierszy a p. Adwentowicz doskona- 


Odznaczenia Cesarz nadał za dzielność, o- 
kazaną podczas pożaru w Złoczowie, srebrne krzyże 
zasługi z koroną: sierżantowi Andruchowi Firmano- 
wi i kapralowi Bronisławowi Zagórskiemu; dalej 
srebrne krzyże zasługi podoficerowi rachunkowemu, 
Bronisławowi Strojnarskiemu, sierżaniowi Konstante- 
mu Moszugowi i kapralowi Pawłowi Okolicie, wszyst 
kim z 35 p. obr. kraj. w Złoczowie. 

Cesarz nadał wojskowy krzyż zasługi za wy- 
bitną działalność z okazyi powodzi w lecie br. pod- 
porucznikowi Wiktorowi Halfarowi (16 batalion 
strzelców), majorom Ferdynandowi (54 pp.) i Jano- 
wi Walterowi (9 bat. pion.) a polecił wyrazić swe 
uznanie z tegoż powodu podporucznikowi Henrykowi 
bar. Fiedercwi, majorowi Franciszkowi Reschowi, 
kapitanowi Karolowi Stuchly'emu i porucznikom Fran- 
ciszkowi Nabkowi i Mikołajowi Bodrowi (wszyscy z 
1 pp.), kapitanom Janowi Turczykowi i Wiktorowi 
Klobasie i nadporucznikowi Józefowi Nemoirthowi 
(z 98 pp), kapit. Karolowi Kóbe i nadpor. Rud. 
Schimansewi (16 bat. strzelców), rotmistrzowi Ludw. 
Grimmowi v. Szepes Elelvar i nadpor. Ad, Kessle- 
rowi (12 p. dragonów), nadpor. Ad. Kirschowi (3 p. 
drag.), kap. Rysz. bar. v. Frie'owi i por. Ryst. Ma- 
detowi (1 bat. pion.), nadpor. Karolowi Scholzowi, 
por. Teod. Urbankowi i Aleks. Kohnowi (9 bat. pion.) 
i nadpor. Partowi Klobowi (13 bat. pion.). Prócz 
tego nadał cesarz z okazyi zasług przy powo- 


dzi kilku podoficerom i Żołnierzom krzyże zasługi 
złote i srebrne, 
— Mianowanie. Minister handlu zamianował 


zarządcę pocztowego, Mikołaja Maksymowicza, star- 


szym zarządcą pocztewym w Rzeszowie. 


Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach 
ludowych: ks. R. Kraupę katechetą w XX. szk. 
wydz. w Krakowie, ks. Józ. Krzyżanowskiego kate- 
cheta a J. Komorowskiego naucz. w Kamionce stru- 
miłowej, M. Urbównę, M. Rogalską i E. Semene- 
tzównę naucz. w Kamionce strumiłowej, Ed. Unolta 
naucz. w Korolówce. 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
G. Rybaka w Lipicy górnej, J. Wróbla w Łęka- 
wiey, J. Witkowskiego w Wierzchniakoweach, Jana 
Siekierskiego w Łazanach. 

Nauczycjelami szkół 1-klasowych: Z. Milinkie- 
wiczównę w Zeżawie, St. Pałkównę w Borkach ja- 
nowskich, M. Krechowicza w Buczałach, Z. Lewicka 
w Wulce hamuleckiej, J. Krasotę w Jakimowie, St. 
Lasockiego w Dorofijówce, D. Malickiego w Tarno- 
rudzie, E. Krausuwnę w Białobrzegach II. 


= Deputacya auskaltantów z całej monarchii 
była dziś m prezydenta gabinetu dra  Koerbera 
w Wiedniu, w sprawie znanej petycyi auskultantów. 
Ze Lwowa przybyli pp. Wittlin i Angielski, Dr. 
Koerber żądania auskultartów uznał za usprawie- 
dliwione i powiedział, iż zgadza się z tem, aby po 3 
latach służby podwyższone było adjutum do 800 zł,, 
a po 5 latach do 1.000 zł. Przyrzekł starać się 
o to, aby zdobyć środki finansowe, aby to polepsze- 
nie weszło jak najprędzej w życie. 


Kronixa lxowska. 
Walne zgromadzenie Tow. „Ligi dla ochro- 
ny czci“, zwołane na piątek 11. bm., odbyć się nie 
może, gdyż w ostatnich dniach wpływają listy z 
licznemi deklaracyami przystąpienia a aż do ustale- 
nia spisu członków walne zgromadzenie byłoby przede 
wczesne. Ponowny termin walnego zgromadzenia z0= 
stanie w najbliższym czasie do wiadomości członków 
podany. 


Poświęcenie nowego berła stow. kupców 
i młodzieży handlowej dokonane zostało wczoraj 
z wielką uroczystością. Licznie zebranych gości po- 
witał senior p. Markiewicz, poczem skreślił historyę 
stowarzyszenia kupców, istniejącego 230 lat. 8. 
arcybiskup Bilczewski odprawił modły, poświęcił 
berło i przemówił, dziękując kupieckiej braci za 
cześć Najświętszej Pannie Maryi oddaną i za to, że 
swą uroczystość w roku jubileuszowym dogmatn 
Niepokalanego poczęcia odbywa. Nastąpiło wbijanie 
gwoździ. Pierwszy gwóźdź wbił ks. arcybiskup, na- 
stępnie namiestnik hr. Potocki, marszałek krajowy 
br. Badeni, prezydeni dr. Małachowski, wiceprezy- 
denci Michalski i Ciuchciński, p. Kamienobrodzki, 
dyrektorowie Nikorowicz, dr. Steczkowski, ks, Wró- 
blewski, p. Bardasz, Jabłoński a dalej deputacye 
stowarzyszeń: krakowskiego tow. nbezbieczeń, Banku 
zaliezkowego, Izby adwokackiej, Izby handlo ` 0-prze- 
mysłowej, gremium aptekarzy Galicyi wschodniej, 
kcngregacyi kupców w Krakowie, lwowskiego tow. 
strzeleckiego, odalicyi Maryańskiej panów, Tow. 
Dziennikarzy polskich. Koła literacko-artystycznego, 
Związku towarzystw „Sokół«, Sokoła lwowskiego, 
Sokoła IL. lwowskiego, ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół*, Tow. politechnicznego. Kasyna miejskiego, 
Bratniej. pomocy słuchaczy wszechniey i politechniki, 
Czytelni akademickiej, Czeskiej besedy, „Skały”, 
Izby lekarskiej, , „Gwiazdy*, Stow. kat. narodowego, 
Stowarz. im. Kilińskiego i Jedności, wreszcie wbi- 
jali gwoździe wybitniejsi członkowie stowarzyszenia. 
Po ukonczeniu ceremonii wbijania gwoździ, ks, arcy- 
biskup wręczył berło seniorowi p. Markiewiczowi i 
złożył mu życzenia rozwoju towarzystwa, w odpo- 
wiedzi na co tenże w imieniu swojem, swoich na- 
stępców i całego stowarzyszenia, ślubował wierność 
kościołowi i Maryi i oddał berłu jednemu z młodzie- 
ży, który podobne złożył śluby. 


Ks. arcyb. Bilczewski dokonał wczoraj po- 
święcenia siedziby Tow. pracownie konfekcyi dam- 
skiej im, św. Józefa. Towarzystwo to założone w 
marcu br. liczy 400 członków, pośredniczy w uzy- 
skaniu pracy, ma swoje biuro wywiadowcze, swoją 
kasę oszczędnościową i pożyczkową, wypożyczalnię 
książek, zapewnia bezpłatną poradę prawną i lekar- 
ską, utrzymuje kursy kroju i wieczorne kursy prze- 
mysłowe, prowadzi naukę śpiewu chóralnego, zarzą- 
dza co niedzielę odczyty, wreszcie założyło schro- 
nisko, w którem, jak dotąd, przebywa stale 14 pra- 
cownie. 


= Powszechne wykłady uniwagsytankia. 
czwartek, dnia 10. b. m. prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia ziem polskich, część Tv. Wielkie Księstwo 
Poznańskie (z obraz. świetłn.) Zakład fizycz. uniw. 
Długosza 8. Poez. o g. 7. 


Podwieczorek Koła Panien. A co, nie mó- 
wiłeL , że wszyscy dadzą sobie rendez-vous wczoraj 
popołudniu w salach kasyna miejskiego! Wszystkie 
panny lwowskie były na stanowisku z mamami, cio- 
ciami, babciami, naturalnie, że nie zabrakło i pap, 
wujaszków, stryjaszków, kuzynków ; zwłaszcza tych 
ostatnich było mnóstwo, całe falangi młodych panów 
w anglezach i smokingach otaczały nasze panny i z 
największą skwapliwością zakupowały pocztówki, rę- 
cznie malowane, sprzedawane przez nadobne „Cułon- 
kinie* Koła Panien. Nie mniej też powodzenia mia- 
ła herbata, kanapki, torty, owoce, rozdawane przez 
piękne rączki. Program był bardzo urozmaicony, 
Wojskowa muzyka przygrywała pod batutą pana 
Bolla, Koło dało wielki dowód panowania nad sobą, 
że nie potoczyło się w takt tych npajających tonów 
walca, lecz adwent położył swoje veto i Koło nie 
poszło w takt muzyki, ale ochota była Cai. od- 
łożono to dò karnawału, a tymczasem flirtowano za- 
wzięcie, Mamy się radowały. bo trudno gdzie spo- 
tkać tak wielki zastęp młodzieży i wcale pokaźnych 
epuzerów, bo panowie nie bardzo skorzy do fajfów, 
a kto wie?... może na takim podwieczorku? Tymcza- 
sem zaczynają się produkcye na scenie. Chór akade- 
micki odspiewał ze znaną finezyą kilka pieśni, sep- 
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łą dekłamacyą zakończył program. Potem nastąpiło 
rozdanie wygranych, bo każdy bilet wejścia upra- 
wniał do wzięcia udziału w koszu szezęścia. Wy- 
grano dużo ładnych rzeczy, przeważnie robórek arty- 
stycznych, poczem wszyscy wielce zódowoleni rozeszli 
się do domu, a panny zacierały z zadowolenia rączki 
z tak świetnego wyniku kasowego, którym będa mo- 
gły otrzeć niejedną łzę biednej dziatwie — i tak za- 
bawa oświetlonych rzęsiście sal kasynowych znaj- 
dzie odbłysk w ciemnych norach, w których mieszka 
nędza i niedostatek. Brawo! panny! Bawcie się czę- 
sto w ten sposób i nieście pociechę i pomoc tam, 
gdzie zazwyczaj nie błyśnie promyk doli jaśniejszej 
dla biednej dziatwy wydziedziczonych tej ziemi | 
Mekor. 


= Wieczorki Mickiewiczowskie. Dnia 8. bm 
odbył się staraniem młodzieży gimnazyum II. (nie- 
mieckiego) uroczysty poranek ku czci Mickiewicza. 
Po słowie wstępnem nastąpiły produkcye uczniów. — 
"Wygłoszono: „Serwis Soplicowski*, „Odę do mło- 
dości* i odegrano zbiorową deklamacyę z III. części 
„Dziadów“. Chór mięszany wykonał Lorenza „Wśród 
opok i jarów* i Skowroneczka, Chór zaś męski od- 
spiewał dr. Klemensiewicza „Pochód do boju“ i 
Karpińskiego „Litwinka* W instrumentalnej części 
odegrano solo na cytrze i Wrońskiego „Elegia* na 
skrzypce z fortepianem. Zapał u młodzieży był wiel- 
ki i oklaskiwano bardzo pojedyncze numera, które 
jednem słowem wypadły znakomicie. Poranek za: 
kończył prof. Kąsinowski omawiając znaczenie 
obchodu i zachęcając młodzież do wytrwałej pracy 
naukowej, naśladowanią, wieszcza. 


= (Ù) Ze sfer akademiekich. Na posiedzeniu 
wydziału Czytelni ukademiekiej, odbytem dnia 8. 
bm., wniósł akad. Dąbski w imieniu opozycyi akt 
wystąpienia z Czytelni, zaopatrzony w 121 podpisów. 
Rzekomym powodem secesyi było majoryzowanie 
mniejszości opozycyjnej przez większość narodowo- 
demokratyczną, nie uwzględnianie żądań opozycyi, 
wogóle cały szereg zarzutów nieuzasadnionych 
a powtarzanych przy każdej sposobności. Grenezy 
obecnej secesyi trzeba szukać już w wyborach do 
wydziału w r. 1902, kiedy akademicy ludowey wy- 
stąpili z namiętną i stronniezą krytyką działalności 
ustępującego wydziału. Właściwie chodziło im o o- 
panowanie Czytelni, nie mając jednak własnego kan- 
dydata, ograniczyli się tylko do głosowania przeciw 
wyborowi na przewodniczącego Czytelni, akad, Du- 
banowicza. 


Niezrażona przegraną usiłowała opozycya, zło- 
żona z ludowców i socyalistów, utrudniać działalność 
wydziałowi przez ciągłe wywiekanie „spraw oso- 
bistych*, przez kwestyonowanie praw reprezentowania 
ogółu młodzieży i zwoływanie wieców w tej sprawie. 
Opozycya ta, rozporządzająca przez swych przedsta- 
wieieli w zarządach Bratuich Pomocy uniwersytetu 
i politechniki, temi towarzystwami, doprowadziła do 
tego, że z Czytelnią zerwała. Na ostatniem walnem 
zgromadzeniu dnia 18. pażdziernika pewni zwy- 
cięstwa, postawili swoich kandydatów do zarządu. 
Znaleźli się jednak w słabej mniejszości. Straciwszy 
nadzieję opanowania Czytelni, postanowiła cała opo- 
zycya wystąpić i założył własne towarzystwo. Ubo- 
lewamy nad tym smutnym faktem rozłamu wśród 
naszej młodzieży. 

Na secesyi nie straci wiele Czytelnia, ponie- 
waż pozostanie w niej 600 członków, pojmujących 
poważnie swe zadania w towarzystwie. Nie stracą 
występujący socyaliści, ponieważ mają już od lat 
kilku własne towarzystwo, „Wspólną naukę*, ale 
straci ta garść ustępujących ludowców, pozbawia- 
jących się olbrzymich środków naukowych, jakimi 
rozporządza Czytelnia i wogóle dobrowolnie rezygnu- 
jących z całego ruchu naukowego, który w kółkach 
naukowych Czytelni żywo się tozwija. O utrzymaniu 
własnego towarzystwa wobec biedy, wśród młodzieży 
panującej i mowy być nie może, Przykładem tego 
jest prowadzące suchoiniczy żywot Koło im. Kościu- 
szki T. S. L., założone przez ludowców po ich se- 
cesyi z akademickiego koła w roku zeszłym. Ze 
smutkiem podnosimy ten fakt rozłamu śród mło- 
dzieży, której chyba zadaniem jest nauka i praca 
nad sobą, a nie sianie niezgody i warcholstwo po- 
lityczne, 


Sprawa Dziubińskiego. W poniedziałek od- 
było się zwołane na żądanie kilkudziesięciu radnych 
nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej dla tej spra- 
wy. Sprawę zdawał radca magistratu p. Hobgarski, 
który opowiadał, jak defraudacye Dziubińwkiego 
wyszły przypadkowo na jaw. Mianowicie zaurgowa- 
no gminę Żydowską 0 zapłatę ozynszu za rzeźnię 
rytualną 5.000 k, i pokazało się, że suma ta za- 
płaconą została do rąk Dziubińskiego podczas urlo- 
pu p. Hobgarskiego. Zaraz potem pokazało się, że 
Dziubiński zdefraudował także zaliczki urzędowe 
i wadya licytacyjne na ogólną sumę 19.454 kor. 
Na pokrycie tej sumy złożyła rodzina 6.000 kor. 
a resztę traci gmina. Sprawozdanie swe zakończył 
p. Hobgarski oświadczeniem. że nigdy nie nie 
słyszał o poprzednich  małwersacyach  Dziubiń- 
skiego. 

Prez. Matti stwierdził, że pierwsze za- 
niedbanie Dziubińskiego okazało się w r. 1900, gdy 
zatrzymał on stemple na dekrety urzędnicze, lecz 
pieniądze te do roku Dziubiński zwrócił. Potem 
w r. 1901 przy sposobności wykrycia defraudacyi 
Nowiekiego pokazała się pewna niedokładność w bo- 
nach. Zresztą miał kwalifikacye bardzo dobre; pre- 
zydent usunął go z biura prezydyalnego i przydzie- 
lał do innych departamentów. Z przykrością stwier- 
dził prezydent, że niektórzy funkeyonaryusze ma- 
gistratu wiedzieli o dawnych sprawkach Dziubiń- 
skiego, ale milezeli. W toku jest dochodzenie komi- 
syi dyscyplinarnej, 

Rozpoczęła się dyskusya. 
odroczenia sprawy. 

P. Chołodecki zwrócił uwagę, że prezydent nie 
wspomniał o nadużyciach zmarłego w departamencie 
II., zapytywał więc r. Hobgarskiego, czy nie było 
tam zaliczki dla Dziubińskiego w kwocie 2.000 k. 
i czem ją usprawiedliwi? Prezydent Małachowski 
odpowiedział, że w departamencie III. była tylko 
nieprawidłowość. 

R. Dzieślewski dowodził, że system praktyko- 
wany w magistracie, stawia za dogmat, iż każdy u- 
rzędnik musi być uczeiwy, ale cóż się stanie, jeżeli 
zdarzy się jakiś nieuczeiwy? Potrzeba natychmiasto- 
wych środków zarałczych a za taki nie może być 
uważany spóźniony okólnik p. prezydenta. Dlatego 
mowca wniósł, aby magistratowi polecono, iżby do 
dwóch tyg. dni przedłożył radzie, co zrobił celem u- 


P Getritz zażądał 


sunięcia nieładu z niezliczonemi kasami w ma- 
gistracie i ewentualbie przedłożył odpowiednie 
akta, 


R. dr. Dziwiński dowodził, że sprawa obecna 
choć głośna, nie jest wcale jasną a bezpośrednimi 
jej sprawcami są ci, co gwałtownie przerwali prace 
komisyi lustracyjnej. 

R. dr. Lisiwicz zastrzegłszy się, że nie myśli 
sprawy tej używać jako taranu do obalenia obecnego 
prezyden!'a, mimo, iż nie należy do przyjaclół jego 
gospodarki, wskazywał na szkodliwe pomięszanie za- 
kresu egzekutywy i kontroli w rękach członków ra- 
dy, które jest powodem i przepracowania radnych i 
zamięszania w administracyi i nie dość sprężystego 
działania magistratu. Ziaradzić temu nie może pro- 
ponowana dla tej sprawy przez prezydenta urzędni- 
cza komisya dyscyplinarna, a jako jedynie odpowie- 
dnia jest ku temu gwałtownie zawieszona komisyva 
lustracyjna. 

Mowca więc stawia wniosek, aby 1) sprawę 
niniejsza przekazano komisyi lustracyjnej, a 2) na- 
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tychmiast zapobieżono pobieraniu pieniędzy miejskich 
przez urzędników magistratu. 

R. dr. Aschkenase uważał, że sprawę nieco 
fałszywie możn. by sobie wyobrazić z obecnej dy- 
skusi. Nie należy wyobrażać sobie, że chce się za- 
rzucić nieuczciwość ogółowi urzędników magistratu. 
Owszem, są to ludzie dzielni i pracowici, na któ- 
rych cienia nie może rzucić jeden smutny wypadek. 
I nie to jest smutnem, że się taki wypadek zdarzył, 
bo zdarzają się podobne w najlepiej kontrolowanych 
instytncyach, ale to jest smutne, że publiczność tym 
faktem do tego stopnia jest zaniepokojoną i że po- 
dejrzenia swe rozciąga na cały magistrat. Winę tu 
ponosi ten, kto przerwał gwałtownie prace komisyi 
lustracyjnej. 

Głos z rady: Kto przerwał? 

R. dr. Aschkenaze. Panie Rawski/ Nie mów- 
my, kto przerwał w tej chwili, bo zrobił to ten, ko- 
mu było pożyteczne. Dość, że "przerwał, przyareszto- 
wał wydrukowane sprawozdanie, zabronił urzędni- 
kom udziolania komisyi informacyj! A niepodobna 
nie siedzieć przyczynowego związku pomiędzy prze- 
rwaniem a defraudacyą. Komisyę udaremniono w 
lutym, a już 1. kwietnia rozpoczęły się defraudacye 
zmarłego. Widocznie to nagłe udaremnienie kontroli 
na umysł nie tyle zły, co słaby, połlziałało zgubnie. 
A podziałało też to fatalnie na opinię publiczną, 
która nie uspokoi się, aż komisya lustracyjna wróci 
do swej pracy. 

Wiceprezydent Ciuchciński bronił porządków 
magistrackich i uderzał na komisyę lustracyjną po- 
wiadają że to był „tajemniczy konwentykiel*, do 
którego on nie może "mieć zaufania, bo zasiadają w 
nim ludzie przeciwni prezydentowi. Tej komisyi nikt 
zresztą nie przeszkadza dalej robić. 

Dr. Pawlewski: Wyście przerwali 
naszą robotę! 

Dr. Ciesielski: 
karku! 

R. Hudec przypomniał, jak  uniemożliwiono 
pracę komisyi lustracyjnej całym szeregiem zakazów 
od ukradzenia sprawozdania i zakazu wydanego dru- 
karni, aż do zukacu informacyj, wydanego  binrom 
magistratu. 


gwałtownie 


Ależ róbcie sob.e na złamanie 


Dr. Pawlewski wykazywał, jak obecna więk- 
szość w radzie stale uniemożliwia kontrolę gospo- 
darki miejskiej, 

Z Galeryi — zawołał dr. Dubanowicz: To 


prawda! Za to kazał go prezydent wyprowadzić. 

Przemawiało jeszcze kilku radnych, Poważniej- 
si żądali, aby sprawę Dziubińskiego przekazać ko- 
misyi lustracyjnej, do której jak wiadomo należą pp. 
Dziwiński, Ļisiewicz, Blumenfeld, Pawlewski, Grv- 
ziecki i Rawakowicz. Ale temu oparła się partya 
mieszczańska, która onegdaj jak jeden maż stanęła i 
wytrwała do "końca posiedzenia, podczas gdy tw. in- 
telegencya przed końcem posiedzenia w znacznej czę- 
ści opuściła salę. Wreszcie partya mieszczańska 40 
głosami uchwaliła sprawę Dziubińskiego odstąpić 
komisyi w tym celu wybranej. 


== Aresztowanie Nowickiego nastąpiło z po- 
wodu wykrycia innych jeszcze jego nadnżyć. Mia- 
nowicie, gdy był jeszcze komisarzem magistratu, 
sfałszował wiele dekretów obywatelstwa miejskiego 
i wydał stronom. Fałszerstwa te wyszły teraz na 
jaw przypadkowo podczas sądowego śledztwa w spra- 
wie defraudacyi Dziubińskiego. 


Podpułkownik audytor Zygmunt Hekajło 
został na rekwizycyę policyi wiedeńskiej, za pośredni- 
ctwem poselstwa austro-węgierskiego w Rio de Ja- 
neiro, odstawiony do aaa w Fiumie. Przy- 
wiózł go parowiec „India“. Z Fiumy odesłano gó 
do Wiednia. 


Kronika krajowa. 


Agitacye ruskie. Z Różuiatowa piszą nam: 
Wiec ks. Bohaczewskiego, b. posła sejmowego z po- 
wiatu Dolina. odbył się w Bożniatowie w niedzielę 
dnia 6, bm  Przemowa ks. Bohaczewskiego, na- 
wskróś radykalna i przejęta nienawiścią do wszyst- 
kiego, co polskie, występująca także przeciw rządowi, 
zakończyła się omówieniem powodów secesyi posłów 
ruskich ze sejmu. Wywołało to olbrzymią awanturę, 
zakończoną interweneyą władzy politycznej, Chara- 
kterystycznem jest, że w wiecu wzięli udział sami 
tylko Rusini i że właśnie między nimi powstał roz- 
łam co do poglądów na potrzebę i przyczyny se- 
cesyi. Ks. Bohaczewski wyniósł się co prędzej z Ro- 
źniatowa. 


W Nowym Sączu zapadł w poniedziałek wy- 
rok w rozprawie przeciw mordercom  Czarniaka w 
Zakopanem. Sobczaka skazano na karę śmierci 
a Qzarniakową i Laskowego uwolniono. 


Wielką uroczystość w Czerniowcach. W 
poniedziałek, dnia 14. bm., odbędzie się w Czer- 
niowcach niezwykła a na wielkie i wspaniałe roz- 
miary zakreślona uroczystość narodowa polska, Zą 
inicyatywą istniejącego tam stow. polskich akademi- 
ków „Ognisko*, a na fundusz założenia w stolicy 
Bukowiny bursy dla ubogiej dziatwy polskiej, — ko- 
mitet tamtejszych Polaków, z profesorem dr. Halba- 
nem na czele, udał się do kół literackich i artysty- 
cznych we Lwowie z prośbą o pomoc w urządzeniu 
obchodu rocznicy A. Mickiewicza. Dyrektor teatru, 
p Pawlikowski, zezwolił, ażeby artyści odegrali pię- 
kny utwór ks. prałata J. Gnatowskiego pt.: „Jak 
liście z drzew stracone...“ Prolog do tego dzieła. na- 
pisał redaktor K. Kołakowski i sam go wygłosi. 
Przyszła również z pomocą sympatyczna spiewaczka, 
p. Gembarzewska, tenor p. Malawski, a nawet ba- 
wiącą na koncertach w Filharmonii młodziutka, zna- 
komita wirtuozka, węgierka, panna Stefania Geyer. 
Akompaniament objął profesor Neuhauser. Wspania- 
ła wycieczka artystyczna na kresy wywołała formal- 
ny zapał nie tylko na całej Bukowinie, ale także na 
sąsiedniem Pokuciu. Jak donoszą, wszystkie prawie 
karty wstępu do ogromnej sali muzy cznej zostały 
rozchwytane. Komitet zarezerwował tylko miejsca dla 
gości lwowskich. których bardzo wiele wybiera się 
na Bukowinę. Polacy czerniowieccy przygotowują o- 
wacyjne przyjęcie dla rodaków z Ojczyzny, Będzie 
to uroczystość piękna i dla Polaków bukowińskich 
wielkiego znaczenia. 


Okradzenie poczty. W Nowym Sączu o godzi- 
nie 2:80, gdy wóz pocztowy wracał z głównego 
dworca kolejowego do urzędu pocztowego w mieście, 
woźny pocztowy Jan Nawrocki, jadący na tym wo- 
zie z pocztylionem, nie zamknął drzwiczek wozu, w 
którym znajdowały się pieniądze nadesłane z Wie- 
dnia, Krakowa itd. W drodze wkradł się podobno 
niezamkniętem. drzwiczkami do wnętrza wozu niewy- 
śledzony dotąd jeszcze sprawca a znalazłszy worek 
z pieniądzmi pocztowymi, zabrał go i wysunął się z 
wnętrza wozu. Dopiero gdy wóz nadjernał tuż przed 
główny urząd pocztowy, spostrzeżono otwarte drzwiczki 
i brak worka z pieniądzmi. Podejrzenie padło na 
pomocnika woźnego pocztowego Ryżaka, nie pełnią- 
cego wtedy służby, który mając w domu spać przez 
całą noc, miał po północy wyjść z domu i późno 
wrócić. Ryżaka osadzono w wiczieniu śledczem tutej- 
szego sądu. Jest także podejrzanym wożny pocztowy 
Jan Nawrocki, który jadąc wtedy tym wozem, nie 
zamknął drzwiczek. Nawrocki, przeciw któremu wdro- 
żono dochodzenie karne, jest na wolnej stopie, gdyż 
będąc właścicielem kilkn realności, nie jest podejrza- 
nym o ucieczkę, Na razie zawieszono go w służbie 
pocztowej. Skradzionych pieniędzy, o ile dało się do- 
tąd skonstatować, miało być 3.905 k., które zosiały 
już zabezpieczone na realnościach Nawrockiego. 


Kronika powszechna. 


$ Adamowiczówna. Wiedeński sąd powiatowy 
w Leopoldstadt skazał przedsiębioreę teatrzyku wie- 


deńskiego pod nazwą „Wiener Trianon“ na zapłace- 
nie honoraryum w kwocie 280 k. za dwa tygodnie 
tancerce Adamowiczównej, siostrze żony Leopolda 
Wólńinga. Miała ona występować w teatrze „Wiener 
Trianon? przez dwa tygodnie, policya przecież nie 
pozwoliła na jej występy, nie podają” powodów tego 
zakazu. 


$ Z Madrytu donoszą. że zastrzelony onegdaj 
na polowaniu, w którem brał ndział także król, pa- 
sterz, projektował zamach na jednego z członków ro- 
dziny Królewskiej i został zastrzelony właśnie w 
chwili, gdy swój karabin skierował ku owej osobie 
i chciał do niej wystrzelić, 


8 Wylewy. W ostatnich paru dniach ulewne 
deszcze padały w Karyntyi, Istryi. Krainie w po- 
łudniowych Węgrzech, w Servii, Bośni i Hercego- 
winie. Owóż dzisiaj nadchodzi wiadomość, że wszyst- 
kie rzeki w tych krajach wylały i poczyniły ogro- 
mne spustoszenia. Zasiewy ozime mają być zupełnie 
zniszczone, 


Ze stowarzyszeń. 

W: Ine zgromadzenie gal. tow muzycznego w Ppią- 
tek 18. bm. o 6. wieczór (ul. Czerneckiego 8.) 

W Związku naukowo-literackim wc czwartek dnia 
10 bm. młody literac francuski z Paryża, który od kilku 
tygodni bawi w naszem mieście p. Gabriel Dauchot wy 
głosi po francusku odczyt p. .. „Le muvement social daus 
la France contemporaine“. Początek o 8 wieczór. Wstęp 
wolny. 


W Londynie umai? głośny filozof Herbert 
Spenner. 


Z calego świata. 


Berlim 9 grudnia. Boersen-Corier do- 
nosi, że gdy wczoraj ambasador austro-wę- 
gierski Szigyany; Marech z żoną odbywał 
przejażdżkę, na powóz jego najechała dorożka 
automobilowa. Szyby powozu rozleciały się, a 


kawałki szkła obsypały ambasadora 1 amba- 
sadorową, nie raniąc jednak nikogo. 
MAŁY FEJLETON. 


ZABAWKI. 


Sprawa zabawek zajmuje w tej chwili 

niejedną matkę, która na zbliżającą się 
„Gwiazdkę* radaby sprawić dziecku jak naj- 

większą przyjemność, ale czem. 

Z jednej strony ma kłopot z wyborsm, 
a z drugiej z ceną. I martwi się, że nie mo- 
że kupić pięknej lalki francuskiej, maszyny 
z zawikłanym mechanizmem, wyścigów kon- 
nych -- są to rzeczy prześliczne, godzinami 
człowiek dorosły mógłby się temn przyglą- 
dać i doskonale by się bawił --- ale ceny są 
tak wygórowane, że dla niewielu szczęśliw- 
ców są dostępne. 

Dziwna jednak rzecz, że dziecko ma 
przekonanie o zabawkach zupełnie odmienne 
od tege, jakie mają rodzice: im zabawka jest 
prostsza, tem jest dla niego miisza. 

Widziałam nieraz, jak dzieci, posiada- 
jące kosztowne lalki zagraniczne, porzucały 
je dla lalek, wyciętych z papieru lub zrobio- 
nych z ałganów. 

Widziałam, jak dzieci, mając piękny 
tramwaj, który za nakręceniem śruby posu- 
wał się naprzód, zamiast się nim bawić, usta- 
wiały sobie z pudła tramwaj improwizowany 
dobierały różne sprzęty, usiłując odtworzyć 
rzeczywistość i to urządzanie tramwaju więcej 
je bawiło, niż sama jazda. 

Jakże często widzimy, że dziecko ko- 
sztowne zabawki przerabiało na swój sposób, 
zastosowując je do celów, odmiennych od ich 
pierwszego przeznaczenia. Czem się to tłó- 
maczy ? 

Naturalną 
jego do czynności, 
dnej grze wyobraźni. 

Zabawa dia dziecka, to nietylko igraszki. 
to je raca, jego życie. 

I Bliżs sze E e w psychologię dziecka 
wyrobi w nas to przekonanie, że przy wybo- 
rze zabawek na pierwszym planie trzeba po- 
stawić wspomniane wyżej własności dzieci 
samych, nie zaś gusta 1 upodobania osób 
starszych. Trzeba uwzględnić zamiłowanie 
dziecka i dać mu do ręki taką rzecz, która- 
by najlepiej odpowiadała jego sile, wiekcwi 
i indywidualności. 

Ze względu na zabawki można w roz- 
woju dziecka rozróżnić kika okresów. 

Małe dziecko ma szczególne upodobanie 
do chwytania rzeczy widzianych, ciskania na 
ziemię rozrywania, gniecenia, lubią toczyć ku- 
le, piłki, przenosić rzeczy z jednego miejsca 
na drugie przebierać się, naśladować sceny, 
widziane w otoczeniu; lubią zabawę 2 pias- 
kiem, kamykami, klockami, wodą itp. 

Dajmy mu w ręce ćrewniune kule do 
toczenia, piłki do rzucania, foremki do zaba- 
wy z piaskiem, klocki do ustawiania, konewki 
i kubki de polewania wody; beleczki, deski, 
patyczki, pręty do przenoszenia a nie brońmy 
mu papierowych czapek albe strojów z bibuł- 
ki, gdy zechce się przebierać. 

Wymienione zabawki mogą być używa- 
ne codzień a swoją drogą nie znudzą dzieci, 

Malcy tego wieku są niezmiernie ciekawi 
i to w nich rozwija pociąg do niszczenia. 

Gdy dziecko dostanie jakąś zabawkę wię- 
cej złożoną, której mechanim jest dla niego 
tajemnicą, na pawno ją rozgniecie, zepsuje, 
ażeby się dowiedzieć „co jest w środku* co 
się w niej rusza* 

Dziecko trochę starsze — pięcio, sześcio- 
letnie — w swoich zabawach, tak jak i w pra- 
cy, musi mieć cel ściśie określony. Lubi to- 
czyć koło, aie usiłuje je dogonić, ciągnąć 
wózek, ażeby nim wozić jakie ciężary; ba- 
wić się klockami. gstawiając budynki lub in- 
ne przedmioty; rzucać piłkę — nie dla samej 
przyjemności rzucania — ale po to, żeby ją 
schwycić. 

Zręczność ręki znacznie się rozwija a 
mięśnie dłoni poral na użycie noża, 
ołówka, nożyczek. Największą więc przyjem- 
neścią dzieci tego wieku będzie otrzymać do- 
bry wózek (któregoby koła co chwila nie 
spadały), prako do budownictwa, koło do 
toczenia, kręgle, pilkę-półlankę, którą latwo- 
by można było uchwycić; przybory do ry- 
sunku, nóż stalowy do strugania patyczków, 
nożyczki do wycinania, obrazki itp. rzeczy. 

Dziewczynki w tym okresie życia chę- 
tnie bawią się lalkami. k 

Lalka jest rzeczywiście tym przedmio- 
tem, który ożywia sią w ręku dziecka, staje 
się towarzyszem, do którego przemawia, Dzie- 
cko ożywia drzewa, kamienie, rośliny, jakże 
nie ma mówić do lalki, która najwięcej mu 
przypomina czlowieka? 

Nie przeszkadzajmy dziecku w jego nie- 
winnej zabawie, niech się przenosi do świa- 
ta fantazyi, niech całemu otoczeniu nadaje 
życie, nie odróżniając bardzo własnej wyo- 
brażni od rzeczywistości. i 


otrzebą dziecka, pepędem 
upodobaniem w swobo- 


Lalka czuje zimno i ciepło, głód i pra- | 
gnienie, smutek i radość ; jada. pija, śpiewa. | 
teńczy - we wszystkiem bierze udział. Po- | 
między lalką a jej właścicielką rozwija się 
ścisła przyjażń a nawet gorące przywiązanie. 

Wartość i cena lalki nie gra tu żadnej 
roli: im skromniejsza będzie, im łatwiej da 
się uczesać, ubrać i rozebrać. tem dziewczyn- 
ka więcej się nią zajmie i przywiąże; a czy 
suknia będzie jedwabna, czy kretonowa, to 
sprawa podrzędna; o to się zwykle tro- 
szczą tylko matki, kupujące lalki dla có- 
reczek. 

Wszystko, co może dopełuić i urozmaicić 
zab: wę z lalką, będzie bardzo pożądanym na- 
bytkiem w zbiorze zabawek dziewczynki, a 
więc urządzenie pokoju, kuchni, mieszkania, 
ubrania, mebli lalek. 

W dzieciach starszych od lat 9 zaczyna 
się rozwijać pierwiastek współzawodnictwa; 
rozpoczyna się epoka gier zbiorowych, towa- 
rzyskich ; loteryjka, domino, gry kostkowe, 
kręgle — są !0o gry, w których młodzież bie- 
rze chętnie udział e 

Zajmują je teraz zabawki bardziej za- 
wiłe, motory, które wprowadzają w ruch ma 
szyny, zegar, który można rozebrać na czę- 
ści, łamigłówki, maszyny do pisania. Nabie- 
rają także zamiłowania do robót ręcznych i 
marzą o narzędziach stolarskich, tokarskich 
maszynie do szycia, o farbach do malowania, 
warsztacikach, materyałach do rzeżby, szycia, 
wyszywania. ! , 

Wielką przyjemność zrobią rodzice, gdy 
ofiarują dzieciom tego wieku warsztat lub 
narzędzia do slojdu, kuchenkę, na którejby 
można przyrządzić skromne potrawy, przyrząd 
do herbaty z maszynką spirytusową lab sa- 
mowarem, w którym można zagotować wodę, 
pralnię z całem urządzeniem itp. , h 

Jesteśmy przekonani, że zabawki, naj 
bardziej rozpowszechnione, rozwijają w dzie- 
ciach dwie wielkie wady: chęć psucia i brak 
samodzielności. 

Wybierajmy przeto zabawki w dobrym 
gatunku, przedewszystkiem trwałe we wszy- 
stkich szczegółach, żeby się nie psuły za la- 
da dotknięciem, wówczas dziecko nauczy się 
używania zabawki w sposób właściwy i nie 
prędko ją zniszczy. i 

Takie zabawki kosztują wprawdzie dro- 
żej od nietrwałej tandety, ale lepiej zebrać 
się na jedną rzecz dobrą, niż dać dziecku 
kilka lichych; i wśród zabawek rzeczy liche 
są zawsze drogie; ograniczenie zaś ilości za- 
bawek przyniesie tylko korzyść dziecku: 
uczy się ono cenić to, co posiada i dłużej 
interesuje się każdą rzeczą. _ pa. 

gdy zabawka będzie odpowiednia’ 
wiekowi i usposobieniu dziecka, gdy będzie 
się nadawała do rozmaitych zmian i czynno- 
ści, gdy umysł i ręce dziecka pobudzi do 
działania, gdy nie będzie niepożytecznem 
cackiem, na które można się tylko patrzeć, 
póki się nie vpatrzy, ale materyałem, z któ- 
rego pomocą zmysł kombinacyjny i wyobra- 
źnia dziecka coraz to coś nowego wytworzy, 


í 
wówczas samodzielność jego nic na tem niefk 


ucierpi, przeciwnie, zabawka stać się musij 


niepoślednim czynnikiem w jego rozwoju. 
Marya Weryho. 
z" wr r 


Ruch artystyczno-liferacki. 


* Koncert. Wczoraj w Wiedniu pod protekto- 
ratem księżnej Hohenberg, małżonki areyks. Fran- 
ciszka Ferdynanda, 


wzięli udział: nadworna artystka 


lo. W koncercie | 
nadworna śpiewaczka panna Kur- 


p. Schrattowa, r 
tzówna, nadworny śpiewak Resch, oraz kilku ama- 
torów a między nimi hrabianka Helena Morstinówna, 
ktora jako znakomita pianistka nie po raz pierwszy 
zachwyciła publiczność wiedeńską. Na koncercie byli: 
minister dr. Piętak, ks. Liechtenstein, prezydent izby 
posłów hr. Vetter, księżna Lubomirska, hrabianka 
Mierówna, hr. Lanckoroński z żoną, p. Jędrzejowicz 
z żona, pp. Kniazołuccy Dawidowstwo Abrahamow-|i 
czowie, radca dworu Struszkiewicz, posłowie: Binder, 
Górski iwi, 

* Wicek I Wacek, komedya Zygmunta Przy- 
bylskiego, graną była dotychczas w Warszawie 
120 razy. Jak donosi Warsz. Dniewnik, dyrekcya' 
rządowych teatrów w uznaniu niebywałe. o powodze-l 
nia tej komedyi, poleciła raz na zawsze wypłacić, 
autorowi tantiemy w kwocie 5 pre. od przestawienia, l 
co przyniosło za 20 wieczorów, przeszło 400 rs. We- 
dług urzędowych obliczeń, podaje Warsz. Dniewnik, 
że komedya „Wicek i Wacek“ na scenach rosyj- 
skich w przekładzie Jakowlewa, przyniosła dotych- 
czas p. Przybylskiemu sześć tysięcy rubli, 


* Nowe książki. W wydawanej nakładem księ- 
garni Feliksa Westa w Brodach „Bibliotece pisarzy 
nowoczesnych“ wyszło studyum dr. Piotra Chmie- 
lowskiego „Jan Kasprowicz“, próba charakterystyki. 


*  „Dwntygodnika katechetycznego | duszpa- 
sterekiego* nr. 23. zawiera: Święci Cyryl i Metody, 
w obec artykułów dr. A. Briicknera. Ks. dr. Jakób 
Górka, — Dekadentyzm a religia katolicka w liry- 
kach Kazimierza Przerwy-Tetmajera. (Cdn.) Ks. Jó- 
zef Koterbski. — Kazanie o przygotowaniu potrzeb- 
nem do Kumunii św. Ks. E. Gryglewicz. — Szkice 
katechez na tle „Małego Katechizmu salcburskiego". 
— Novum et velus: (Słów kilka o ewolucyi). Ks 
A. Łukasik. - Rozporządzenia szkolne. — W spra- 
wie wikarych i braku powołań. X. J. 0. — Z litur- 
giki. — Recenzye. Wiadomości dyecczyalne. — 
Od redakcyi. 


Repertuar lwowskiego tentrn miejskiego. 
We czwartek „Aida“, opera w 4 aktach (5 odsłon.) 
Józefa Verdi'ego. 
W piątek po raz pierwszy 
w 4 akt. Wiktoryna Sardou. , ; 
W sobotę „Aidu* opera w 4 akt. (5 odsłonach) Jó- 
zefa Verdiego. i 
W Niedzielę popoł. „Dziesięć cór na wydaniu“, 
operetka Soupp'ego, „Divertissement baletowe“, ! an Chouf- 
leuri przyjmuje operetka Offenbacha — wieezói: „Skąpiec” 
Molierg. Rozpocznie, „Jak liście z drzew strącone* obraz 
dramatyczny w 1 akcie przez Jana Ładę. 


„Safanduły*, komedya 


Repert: ar teatru krakowskiego., 

W ezwartek „Kopciuszek“ Grima. 

W Piątek teatr zamknięty. 

W sobotę premiera „Jan Gabrycl* Ibsena. 

W niedzielę popołudniu „Kopciuszek“, wieczór „Jan 
Gabryel“ Ibsena. 

Colosseum w pasażu Hermanów, pizy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie S wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie. W niedziele i swięta 2 przed- 
stawienia 0 godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran . Bilety 
gą wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 
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"INA GWIAZDKE 


odbył się koncert na dochódjj| 
stowarzyszenia polskiego im. św. Wincentego a Pau-]|' 


Z izl; sądowej. 


Lwów 9. grudnia. 
„Hajdamaki* przed sądenn. 


Przed trybunałem sądu przysięgłych, 
złożonym z prezydenta sądu Przyłuskiego i 
radców Charaka i Kubego, rozpoczęła się dziś 
rozprawa karna przeciw redaktorowi Hajda- 
maków, Michałowi Petryckiemu, którego pro- 
kuratorya państwa oskarża o popełnienie dru- 
kiem występku z $. 302. ust. k., przez to mia- 
nowicie, że w wydawanem przez się Czaso- 

iśmie Hajdamakt umieścił szereg artykułów, 

w których pobudzał do nienawiści polskiej 
narodowości klas społecznych i do nienawiści 
polskiego duchowieństwa. 

Oskarża prokurator Lewicki, broni oskar- 
żonego adwokat dr. Mogilnicki. 

Akt oskarżenia naprowadza cały szereg 
ustępów z Hajdamakóa, z których przebija się 
nienawiść do wszystkiego. co polskie a to 
treść oskarżenia stanowi. W lecie b. r. za- 
mieszczaliśmy szereg obrazków z Hajdamaków, 
które aż nadto wyraźny dawały pogląd na 
ducha tego pisemka. 

Zapytany przez przewodniczącego, czy 
poczuwa się do winy, twierdzi oskarżony, że 
występował w obronie krzywdzonego narodu 
ruskiego, a najjaskrawszą ilustracyą tych 
krzywd, jest akt oskarżenia, jaki przeciw 
niemu wygotował prokurator. Podobny akt 
oskarżenia widzi on po raz pierwszy, gdyż 
każdy oskarżony Lach, otrzymuje akt oskarże- 
nia napisany w jednym tylko języku, pol- 
skim, on zaś, Rusin, otrzymał go w dwu ję 
zykach, ruskim i polskim, 

dalszym ciągu oświadcza oskarżony, 
że zarzut prokuratora jakoby „Lachami* na- 
zywał Polaków w znaczeniu pogardliwem, nie 
jest usprawiedliwiony, gdyż poeci szkoły u- 
kraińskiej jak Zaleski i Konopnicka używają 
zawsze zamiast wyrazu Polak, polski, Lach, 
lacki. On jest również Ukraińcem i dlatego 
również tej samej używa terminologii. W dal 
szym ciągu opisuje swoje przypadki w czasie 
agitacyi wyborczej a następnie na pytanie 
przewodniczącego podaje swoje curicułum vitae. 
Oskarżony był ośm lat nauczycielem ludo- 
wym, następnie otworzył sklep w Żydaczowie 
a od październiku 1902 wydaje we Lwowie 
czasopismo Hajdamakt. 
łómaczył dalej oskarżony, że ostrze ar- 
tykułów w Hajdamakach skierowane było nie 
pizeciw „lackiej* narodowości, ale przeciw 
prasie „lackiej* i tym „Lachom*, którzy wro- 
go przeciw Rusinom występują, a specyalnie 
przeciw szlachcie. 
Twierdzenie swe, że naród polski walczy 


„zatrutą bronią, kłamstwem, kradzieżą i krzy- 


woprzysięstwem, opiera oskarżony na tem, że 
w czasie ostatnich wyborów. popełnił husia- 
tyński starosta p. Diltz, wiele nadużyć wy- 
borczych, a nietylko nie ukarano go za to do 


tychczas, ale na odwrót sąd skazał jeszcze 
dzisiejszego oskarżonego na 100 koron 
grzywny. 


W ten sam mniej więcoj sposób usiłuje 
wytłómaczyć oskar «ony wszystkie swe oszczer- 
stwa i obelgi, jakiemi w swem piśmie naród 
Kea obrzucił. Zdaniem jego Hajdamakt dzia- 
ały uspakajająco na ludność ruską, a naod- 
wrót Lachy tylko usiłują ciągle wzbudzić 
jak największą nienawiść do ruskiego ludu. 

O godzinie 2 odroczono rozprawę do 


jutra. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 


Wczoraj wieczorem odbyło się bardzo liczne 


|jzgromadzenie obywateli w sali rady miasta w spra- 
„wach podatkowych. Jaskrawe przykłady po- 


datkowego ucisku przedstawił poseł Rotter i oma- 
wiał zbliżające się wybory do komisyi szacunkowej 
podatku osobisto-dochoaowego. Uchwalono wybrać ko- 
mitet, któryby czuwał nad czystością tych wyborów 
i stanął w poprzek działaniom kliki Bazesowskiej. 
Radca miejski (*rogf omawiał następnie liczne dane, 
przemawiające za koniecznością wpisywania się w 


' poezet istniejącego już „Stowarzyszenia opodatkowa- 


nych“, celem wspólnej obrony przeciw uciskowi. 


Z WARSZAWY. 

(Pocatą.) 
Rozprawa przeiw baudzie fałszerzy 500-rub- 
lowych banknotów ukończyła się następującym wy- 
rokiem: Skazano na zesłanie do ciężkich robót Abra- 
hama Glasa na lat 10, Avgusta Hincha na lat 8, 
Józefa Pinczewskiego na lat 8, Kalmana Herza na 
lat 10, Arkadynsza Aitasowa na lat 10, Ignacego 
Ellenbanda na lat 10, Antoniego Sokolskiego na 
lat 10. 


Telegramy i telefonemiaty. 


Rada państwa. 


Wiedeń 9. grudnia. Na dzisiejszem po 
siedzeniu izby posłów rząd przedłożył kredyt 
dodatkowy do budżetu z r. 1908. 

Między odczytanymi dziś wpływami 
znajduje się interpelacya p. Breitera i tow 
w sprawie defraudacyi w lwowskim magi- 
stracie. 

Prezydent ministrów dr. Koerber odpo- 
wiedział na szereg interpelacyj, między inne- 
mi na interpelacyę Voglera i tow. w sprawie 
reformy postępowania administracyjnego. Dr. 
Koerber oświadczył, Że uważa sprawę grun- 
townej reformy postępowania przy władzach 
politycznych za nieodzowną potrzebę i zarzą- 
dził już w ministerstwie spraw wewnętrznych 
odpowiedne studya nad tą reformą. (o do żą- 
dania 1nterpelantów, aby strony przed każdą 
decyzyą władzy administracyjnej były prze- 
słuchiwane, aby każde rozstrzygnięcie było 
zaopatrzone w motywy i stronom dozwolono 
wglądać w akta — to jest także już dziś 
obowiązującą regułą. Mowca wskazuje na 
znane swe rozporządzenie, wydane niedawno 
w tym przedmiocie. 

Następnie odpowiedział dr. Koerber na 
interpelacyę Holanszkyego i tow. w sprawie 
wciągnięcia samoistnych przemysłowców do 
przymusowego ubezpieczenia na staiość i na 
wypadek niezdolności do pracy. Dr. Koerber 
wskazał na kilkakrotnie juź podnoszone tru- 
dności zaprowadzenia tego rodzaju organiza 
cyi przymusowego ubezpieczenia. Jeżeli mi 
nister nie jest zwolennikiem przymusowego 
ubezpieczenia samodzielnych przemysłowców, 
to z drugiej strony uznaje konieczność prze- 
prowadzenia skromnego zabezpieczenia na 
starość i w razie niezdolności do pracy, jed- 
nakże w drodze dobrowolnej a nie przymu- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10. 


sowej. Zamierzona organizacya ubezpieczenia 
robotników da sposobność zajęcia się i po- 
wyższą kwestyą w możliwych granicach. 

Dr. Koerber odpowiedział dalej na inter- 
pelacyę posła Deyma w sprawie odpowiedzi 
swej (Koerbera), danej jeditacyi wielkich 
przemysłowców spirytusowych co do kontyn- 
gentu spirytusowego i w sprawie przedłoże- 
nia ustawy kontyngentowej. Dr. Koerber 
oświadcza, że rzeczywiście deputacyę tę przy- 
jął i zapewnił ją, że rząd stoi na stanowisku 
kompromisu, zawartego w r. 1899 między 
zastępcami gorzelni rolniczych i przemysło- 
wych. Po cyfrowem przedstawieniu ruchu 
poszczególnych gorzelni w ostatnich latach, 
wywodził prezydent ministrów w końcu, że 
o upośledzeniu rolniczego przemysłu spirytu- 
sowego jako takiego nie może być mowy, 
tem mniej, że suma bonifikacyj, wypłaconych 
gorzelniom rolniczym w ostatnich 2 peryo- 
dach rozdziału kontyngentu, wzrosła 
z 5,695.000 na 6,664.000 kor. 

Po odpowiedzi ministra kolei na inter- | 
polacye zabrał głos Forzt celem uza 
sadnienia nagłości swego wnio- 
sku wsprawie zmiany konsty- 
tucy l. 

Wiedeń 9. grudnia. Przed posiedzeniem 
izby obradował komitet wykonawczy stronni- 
ctw niemieckich w sprawie odłożeuia naglą-' 
cych wniosków celem dopuszczenia do obrad 
nad wnioskiem Schraffła, dotyczącym zmieny, 
regulaminu: Ponieważ Wszechniemacy, socya- 
liści i czescy radykali postanowili prowadzić: 
obstrucyę przeciw temu wnioskowi a Młodo-, 
czesi oświadczyli gotowość dopuszczenia do; 
obrad nad wnioskiem Sehnraffla tylko wów- 
czas, jeżeli wszystkie nagłe wnioski będą od- 
lożone, przyjdzie prawdopodobnie nie wniosek 
nagły Schraffla lecz wniosek Fozzta wsprawie 
zmiany konstytucyi pod obrady. 


Welegacye wspólne 


Wiedeń 9. grudnia. Uroczyste przyję- 
cie delegacyj przez cesarza nastąp. d. 16. bm. 
Węgieiska deputacya będzie przyjęta o godz. 
12., austryacka o 1. Uesarz wygłosi jak zwy- 
kle mowę od tronu. 


Nejm węgierski. 


BRudepeszt 9. grudn. W dalszym ciągu 
poniedziałkowego posiedzenia izby posłów przy- 
stąpiono do dalszej dyskusyi o kontyngen- 
cie rekrutów. Przemawiał jeden tylko po- 
sel p. Lovaszi i mówił contra, poczem dysku -; 
syę nad tym przedmiotem przerwano a na-. 
stąpiły enuncyacye osobiste i dyskusya regu-' 
laminowa. Izba jednogłośnie przyjęła wnio- 
sek prezydenta gabinetu hr. Tiszy o zniesie- 
nie uchwały co do odbywania podwójnych 
posiedzeń izby. Uchwałę tę opozycya przy- 
jęła okrzykami „Eljen!* 

Następne posiedzenie w środę. 

Budapeszt 9. grudn. Partya ludowa vo 
4-godzinnych poufnych obradach bez powzięcia 
formalnej uchwały, postanowiła i na przy- 
szłość walczyć przeciw przedłożeniu wojsko- 
wemu bez właściwej obstrakcyi. 


Budapeszt 9. grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego  frakcya 
Szaderkeny'ego prowadzi dalej techniczną 
obstrukcyę wnosząc poprawki do protokołu 
i żądając licznych głosowań. 


mMezerwiści na Węgrzech 


Wiedeń 9. grudnia. Celem pokrycia u- 
bytku żołnierzy na Węgrzech z końcem roku 
wskutek uwolnienia żołnierzy, którzy wysłu- 
żyli 3.lata, ministerstwo wojny zarządziło, 
ażeby powołano z dniem 4. stycznia na 28- 
dniowe ćwiczenia obowiązanych do ćwiczeń w 
r. 1904, dalej mają być powołani obowiązani 
do odbycia służby w tym roku rezerwiści za- 
pasowi ostatniego roku, którzy albo z powodu 
wysokiej cyfry (nadliczbowi), albo z powodu 
mniejszej zdatności zostali wcieleni do rezer- 
wy zapasowej. Dopiero w braku tych mają 
być powołani rezerwiści. 


a 


Rosya-lapenia. 


Newy Jork 9. grudnia. Jak donoszą 
dzienniki, między Japonią a Rosyą4 miało 
przyjść do porozumienia w tym 
duchu, że Rosya odstępuje Japonii wpływ 
i protektorat nad Koreą a Japonia za to nie 
będzie się mięszała do sprawy Rosyi z Ohi- 
nami o Mandżuryę. 


Mandżurya 


Pekin 9. grudnia. (Doniesienie Biura 
Reutera). Wybitni urzędnicy oświadczają, że 
Chiny chcą zawrzeć z Rosyą układ o pino- 
wanic w Manudżuryi. 


Berlin 9. grudnia. Local c4nzeiger do- 
nosi z Petersburga: Minister skarbu, Pleske, 
uległ przed dwoma miesiącami wskutek spło- 
szenia się koni przy powozie podczas prze- 
jażdżki wypadkowi i doznał poważnego obra 
żenia stosu pacierzowego. Obecnie stan zdro- 
wia ministra pogorszył się, wystąpiło zapale- 
nie okostnej i robiono operacyę. Pacyent do- 
znaje wielkich cierpień. 

Paryż 9. grudnia. Agencya Hawasa do- 
nosi z Lyonu: Ż okazyi wczorajszej procesyi 
katolickiej z powodu święta Matki Bożej u- 
rządziło około 3000 socyalistów demonstracyę 
przed nową kaplicą Notre Dame. Socyaliści 
wybili w kaplicy i klasztorze szyby. Przyszło 
kilkakrotnie do bójek, kiłka osób jest ran- 
nych. Pewien kupiec otrzymał od jednego 
z manifestantów pchnięcie sztyletem. Stan je- 
go jest beznadziejny. 


z Z Z Z W W 


Dział rolniczy. 


a Rolnicy a sprawa cukrowa. Z inieyatywy 
centralnego związku gal. przemysłu fabrycznego ro- 
zesłał komitet Tow. gospodarskiego do rad wszyst- 
kich oddziałów Tow. następującą w biurze związku 
wypracowaną odezwę: 

Zmiana systemu gospodarstwa rolnego w kie- 
runku znarzniejszej niż dotąd uprawy roślin przemy- 
słowych jest dziś wobec ciężkich i coraz cięższych 
warunków, w jakich znajduje się nasze rolnictwo a 
zwłaszcza uprawa zbóż, powszechnie uznaną konie- 
cznością. Dlatego prawdziwem dobrodziejstwem, zapo- 
wiedzią lepszej przyszłości dla rolnictwa naszego 
kraju było powstanie rodzimego, o sfery rolaicze ca- 
łą siłą opartego, przemysłu cukrowniczego w rękach 
przeworskiego towarzystwa. Postawiło ono sobie za 
zadanie stworzyć wielką produkcye cukrowniczą, któ- 
raby z czasem własnym cukrein, z własnych wyro- 
biony buraków, zdołała co najmniej pokryć całą ga- 
licyjską konsuincyę i rozpowszechniła na szerokich 


praktyozne podarki w przyborach do pisania, rysowania i malowania 


obfity dobór ozdób na Boże drzewko poleca 
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przestrzeniach 


uprawę buraków, z reguły nie tylko 
bezpośrednie znaczne przynoszącą zyski, lecz także 
podnoszącą cały poziom gospodarstwa, jego ogólną 
wytwórczość i rentowność, jego wartość majątkową 


przez niezbędne melioracye. nawożenie sztuczne i 
wogóle przez lepszą, wyższą kulturę, oraz ułatwienie 
rentownej hodowli była, 

Dla osiągnięcia z czasem tego ostatecznego ce- 
lu, którego wartość dla gospodarstwa krajowego idzie 
w dziesiątki milionów koron, Tow. przeworskie fa- 
bryki swoje w Zuczce i Przeworsku już z góry na 
takie urządz ło rozmiary, by módz w nich kiedyś 
przetwarzać o wiele więcej buraków, niż przy dotych- 
czasowym stanie plantacyi otrzymać mogło od rol- 
ników. 

Ten właśnie szerszy horyzont, ta piękna dą- 
źność prz-dsiębiorstwa pizeworskiego, skierowana w 
pierwszym rzędzie ku podniesieniu naszego rolnic- 
twa na niezwykle szeroką miarę, była momentem, 
który sprawił, iż miarodajne sfery bukowińskie po- 
stanowiły powołać to polskie przedsiębiorstwo do stwo- 
rzenia na Bukowinie eukrowniectwa i zaprowadzenia 
tamże uprawy buraków. s 

Działalność towarzystwa w tym dla rolnictwa 
ożywczym i zbawczym kierunku napotkała niestety 
na silne przeszkody ze strony zazdrosnego o swój 
rynek zbytu, o swój wyzyskiwany „Hinte:land* prze- 
mysłu cukrowniczego krajów zachodnich. Walka cu- 
krowa. polegająca w konkureacyjnem zniżeniu cen 
cukru i forsowaniu importu obcego cukru do Gali- 
cyi a tocząca się od dwu miesięcy z całą  zaciekło- 
ścią, jest wymownym dowodem, iż potężna grupa 
chropińska. której oczywiście na przyszłości galicyj- 
skiego rolnictwa nie nie zależy, zmierza do wycień- 
czenia przedsiębiorstwa przeworskiego, do zmiecenia 
go w d»lszym toku z powierzchni lub przynajmniej 
do położenia na niem swej ręki. 

Obecny gwałtowny atak na naszą pozycyę 
zdawna był przygotowany. Pierwszym środkiem wal- 
ki było zawładnięcie eukrownią tłumacką i posta- 
wienie konkurencyjnej cukrowni w Łużanach pod 
bokiem Zuczki — co nastąpiło dopiero wtedy, gdy 
nie udało się wrogom naszym zapobiedz powstaniu 
cukrownictwa na Bukowinie wogóle, a stał: się je- 
dynie w tym celu, aby odbierać Zuczce plantatorów 
i śrubowaniem cet za buraki do nadmiernej wyso- 
kości czynić koszta produkcyi w Zuczee tak znacz- 
nymi, by fabrykaeya nie mogła nigdy się opłacić i 
musiała z czasem ustać. 

Gdyby ten cel został osiągnięty, gdyby Prze- 
worsk z jednej strony podniesionemi cenami bura- 
ków walki zaniechał — wtedy produkeya cukru we 
wschodniej Galicyi zostałaby ograniczona, by nie ro- 
biła konkurencyi zachodnim krajom austryackim a 
cena buraków w żaduym razie nie utrzymałaby się 
na obecnym poziomie 

W takim składzie rzeczy jest ze strony na- 
szych rolników grubym błędem gospodarczym do- 
starczać buraków cukrowniom chropińskim w Tłu- 
maczu i Łużanach. Obecne wyższe ceny, które płaci 
przedsiębiorstwo obce, są niewątpliwie nęcące i wielu 
poszło un ich lep. Czyż jednak zastanowili się nad 
tem, co się stanie z ich uprawą buraków, gdyby 
przedsiębiorstwo przeworskie w walce ustąpiło? Czyż 
uprzytomnili sobie, jaki będzie los ich kultury pod 
monopolistycznym uciskiem obcych, którym na roz- 
woju naszego rolnictwa nie a nic nie zależy? Czy 
na odwrót uświadamiają sobie, że wspomożenie Prze- 
worska w obecnej walce przez plantatorów, choćby 
nawet połączone z pewnem „lucrnm cessans*, iakie 
wynika z niezdrowo wyższych cen łużańskich, zape- 
wnia i na przyszłość w pewnych granicach stałą 
konkurencyę fabryk w Łużanach i Tiumaczu z je» 
dnej a w Zuczee z drugiej strony, którato konkurencya 
nigdy' nie pozwoli cenom buraków spaść poniżej pe- 
wnego słusznego poziomu ? 

Uświadomienie w powyższym kierunku, odno- 
szące się jedynie do lepszego zrozu.uienia własnego 
żywotnego interesu rolników, na dalszą obliczonego 
metę, a nie apelujące bynajmniej do patryotyzmu 
ekonomicznego plantatorów — choć przy obecnym 
zapale konsumentow, popierających ruchem żywioło- 
wym zbyt cukru przeworskiego i ten nawet moment 
odnośnie do rolników powinienby tu wchodzić w grę, 
otóż to uświadomienie co do własnego interesu szé- 
rzyć i pogłębiać w kołach plantatorskich powinno 
obecnie być zdaniem naszem jednem z pierwszych 
beżących zadań Tow. gospodarskiego. Jeżeli oddzia- 
łom Towarzystwa uda się skłonić przeważną wię- 
kszość tych, którzy dotąd uprawiali buraki dla Tłu- 
macza i Łużan, by odtąd dostarczali swego produ- 
ktu tylko cukrowni w Zuezce, to nietylko oddadzą 
sprawie emancypacyi ekonomicznej naszego przemy- 
słu z pod obcego ucisku wielką usługę. lecz także 
zapewnią postępowemu rolnictwu trwalszą i lepszą 
przyszłość. 

W tem silnem przeświadczeniu zwraca się ko- 
mitet gal. Tow. gospodarskiego do szanownej rady 
z prośbą, by w kierunku wyżej oznaczonym zechciał 
jaknajrychlej wdrożyć energiczną akcyę między człon- 
kami i wogóle w kołach roluiczych oraz postępy 
jej i rezultaty podawać ciagle do naszej wiado- 
mości. 


Z rynków towarewych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 9. gru- 
dnia Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 3:40 do 850, pazenica nowa 
8-10 do 8:25, żyto gotowe 6'70 do 6-90, nowe 650 do 
675, owies obroczny gotowy 5'60 do 5'90, nowy 0— do 
0—, jęczmień pastewny 5:10 do 5:30, jęczmień browarny 
53 do 550, rzepak %50 do 9-70, rzepak nowy 0*— do 
0-—, groch pastewny 6'25 do 6:50, groch do gotowania 
7-50 do 925, wyka 5— do 5'25, bobik 5:50 do 5:75, hre- 
czka 0— do 0*—, kukurudza nowa 5:90 do 6:10, stara 
6:55 do 6-50, chmiel za 56 kilo od 160 do 180, koniczyna 
Gzerwona 55'— do 60—, biała 65'— do 75:—, szwedzka 
45:— do 55:—, tymotka 20— do 21-—, 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 18:50 do 18-60 
arnopol eskontyngentowy 1210 do 1220. 


Badapesai dnia 9. grudnia. Kurs w koro- 
na:h i po 50 klgr. Notowano pszenicę na pałdziernik 
758 do 7:60, na kwiecień 7:69 do 7-70, żyto na paździer- 
nik © — do 0*—, na kwiecień 6:59 do 6:60, owies na pa- 
ździernik 0-— do 0-—, na kwiecień 5'58 do 5'59, kukuru- 
dza na październik 0:— do 0'—; kukurudza na maj 1902 
5-14 do 5:15, rzepak na sierpień 11:70 do 11:80. 

Oferty na pszenicę : mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: słabe. 

Stan powietrza: pida deszcz. 


Wiedeń dnia 9. grudnia, Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 7-72 do 7-73, 
Żyto słowackie 6'62 do 6'63, jęczmień morawski 0— do 
0:—, kukurudza na maj 527 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 5-58, rzepak 11-80 do 1190, 


paritaa 


ała ——, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
——, do — —. 

Ceny niezmienione. 

Usposobienie lepsze. 

(GENIE) A 9. grudnia. Cukier 1945 do 
—'— (spokojnie). Nafta galicyjska —— do ——, spiry- 
tas 42-20. „ab a 

Dział ekonomiczny 
8 Fabryka sanocka. Poniedziałkowe walne zgro- 


sanockiej — o 
zakończyło się 


madzenie akcyonaryuszów fabryki 
którem w poniedziałek pisaliśmy — 
uchwaleniem dywidendy 4 proc. 


8 W sprawie taryf drzewnych. W roku 1902 
zniżyła kolej północna na usilne żądanie sfer intere- 
sowanych koszta przewozu materysłu drzewnego z 


| 
| 
| 


rzepak na sierpień- | 


Galicyi i Bukowiny, przeznaczonego dla kopalń w 
Morawskiej Ostrawie, Hruszowie i dla rewiru Dom- 
browsko- Karwińskiego. Jakkolwiek zniżenie to nie 
uczyniło w całości zadość żadaniom galicyjskich 
producentów, żądano bowiem zrównania kosztów 
przewozu z taryfami Kolei państwowej a zatem ga- 
stosowania taryfy wyjątkowej IV., podczas gdy kolej 
północna zaprowadziła wyższą taryfę wyjątkową II., 
to jednak producenci nasi zadowolnili się tem ezg- 
ściowem przynajmniej nstępstwem i na tej podstawie 
zawarli cały szereg umów na dostawę drzewa do 
wspomnianych kopalń. — Obecnie zamierza kolej 
północna cofnąć na rok 1904 przyznane ulgi, cho- 
ciaż ani wzgląd na dochody tej kolei, które w roku 
obecnym były bardzo znaczne, ani też jakiekolwiek 
inne względy takiego zarządzenia nie uzasadniają. — 
Wobec tego zwrócił się „Centralny Związek gal. 
przemysłu fabrycznego“ do ministeryum kolejowego 
z przedstawieniem, że tego rodzaju zarządzenie, ni- 
czem zresztą nieuzasadnione, zagraża w wysokim 
stopniu gal, produkcyi drzewnej, która obowiązujące 
koszta przewozu wzięła za podstawę przy zawarciu 
całego szeregu interesów dostawnych. — Przedste- 
wienie to, poparte przez Izbę handlowa. przedźożono 
także państwowej Radzie kolejowej, ktora niewątpli- 
wie oświadczy się również przeciw temu nowemu 
zamachowi kolei północnej na naszą rodzimą pro- 
dukcyę. 


8 Kartel żelazny pozwala sobie na coraz większe 
teroryzowanie konsumentów, Oparty o wysokie oło 
ochronne, które niemożliwie większy import z zagra- 
nicy tamuje, dyktuje zupełnie samowolnie ceny i zmusza 
cały szereg bardzo ważnych gałęzi produkcyi do 
płacenia sobie nader wysokiego i niczem nieuzasad- 
nienego haraczu. Obecnie, jak nam donoszą, podnie= 
sione zostały znowu ceny żelaza. Tak np. cena bla- 
chy rezerwoarowej podniesiona została do 22 koron 
na Í ctn. paritas Ostrawa Morawska. Odpowiedniej 
zwyżce uległy także ceny innych gatunków żelaza. 
e zarządzenie to kartelu ma na celu wyłącznie wy- 
zysk targu wewnętrznego, Świadczy fakt, że na eks- 
port ofiarują te same gwarectwa to samo żelazo o 
8 koron tauiej na cetnarze metrycznym. Monopoliczne 
stanowisko kartelu, możliwe jedynie przy obowiąza- 
jacem wysokiem cle ochronnem, odbija się w pierwszym 
rzędzie niekorzystnie na naszej produkcyi, która zmu- 
szoną jest płacić drożej za surowiec i z tego powodu 
nie może odpowiednio konkurować z wyrobami obcy» 
mi. Kwestyą tą zająć się powinua ankieta w spra- 
wie traktatów handlowych, którą stosownie do uchwały 
sejmowej zwołać ma wydział krajowy. W obec 
zwiększonej akcyi na polu przemysłu, każdy krok, 
który utrudnia uam walkę o ekonomiczne, odrodzenia 
spotkać się powinien z energicznym protestem ze 
strony kraju. Tem bardziej uzasadnionem jest ener- 
giczne wystąpienie przeciwko kartelowi żelaznemu, 
który od szeregu lat jest złym duchem. naszej pro- 
dukoyi i wyzyskuje swoje monapoliczne stanowisko 
w sposób bezwzględny i nie liczacy się z niczem. 
8 Międzynarodowy karte! naftowy. Frankf. Zt. 
że pisze z okazyi zamierzonego zaprowadze- 
nia międzynarodowego kartelu naftowego od 
będą się w Berlinie narady między 10 a 15 
grudnia. Z początku weziną w nich udział 
tylko austryaccy i amerykańscy  interesenci 
a rosyjscy przystąpią do rokowań dopiero 
później. 


Z rynków pienięźnych 


Wiedeń dnia 9. grudnia. (Telegr. „Gazety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austrync'iego zakładu kredytowego 
693-—, węgierskiego zakładn kredytowego 780.—, Anglo- 
banku 284'50, Unionbanku 54450, Banku dla krajów ko- 
ronnych 435:50, Bankvereinu 521*75, Bodenereditu 956*—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 539 —. kolei państwo- 
wych 68575, kolei południowej 87:00, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Elbenthal 42800, kolei północnej 5550, 
kolei czerniowieckiej 579—-, alpiny 407:50, Rima Mura- 
nya 49050, praskiego towarzystwa żelaznego 1610, fabryki 
broni 48:00, tureckie tytoniowe 360:60, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1250 —, oblig. węg. 
indemniz. 98:35, renta majowa 10075, austryacka renta 
koronowa 100770, węgierska renta ksronowa 39 25, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98:75, 4-proe 
centowe listy Banku krajowego 98°70, 4 i pół procentcw- 
listy Banku krajowego 10230, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 103:00, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 161'8,5 5-procentowe listy isanku hipotecznego 
112-—, 4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 99-95. 
4 procentowe galicyjskie poda: rajowe s roku 1893 
99-85, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9750, losy 
tureckie 141-75, marki 117:20 ruble 25275. 

Uspvsobienie: po przejściowem osłabieniu wskutek 
realizacyj ustalono pod wpływem wiadomości z Buda- 
posztu. 

Berlim d. 9. grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 85.40 (podług obliczenia procentowego), 
Spirytus ——, Austryackie kredyty 2180, Disc. Comman- 
dit. 19840. 

Frankfurt d. 9. grudnia Giełda zagrani- 
czna. Austryackie kredyty 21660, Kolej państwowa —— 
Alpiny ——, Disconto 19810, Laura —*— 

Paryż dnia 9. grudnia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 95'45 Mąka 28:30. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


Sirolin 
do nabycia w eptekach poA k. za niecen/emi | tKarskiem. 
Polecane przez najsnakoniitszych lekarzy przy 


cierpieniach płac, chromicznym kzntarse 
organów oddechowych, azkrelułach, ine 
finenzy. Prawdziwy tylko w oryginalnych Aakcnach, 
PT” GG Q Re ia Porat ETT 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordinuje w eherebach plue i gardła 
63 5 »„reudnr młiea Słowackiego 16. 
Telef:n 169. 


F Okulista ore WW 
Dr. LEON GRUDER 


b. e. asystent, pierwszy operator i demon- 
strator na klinice ocznej radcy dworu dra 
Fuchsa we Wiedniu, ordynuje obecnie przy 
ulicy Karola Ludwika I. 5 od 10 do 12 przed 
południem i od pół do 4 do 5 po południu. 


HGTEF EUROPEJSKI 
Aberta Szkowrona. 

Prz' jechali do Lwowa dn. 9. grudnia 1908. 

Hr. W. Duniu Borkowski z Kapuściniec, Br. Hars- 
dorf z Swistelnik, B. Osuchowski z Turki, St. Kẹ- 
dzierski z Mereszczowa, dr. Markiewicz z Przemy- 
ślan. St. Ostermayer z Bodenbachu. K. Mochnacki 
z Tyśmienicy, J. Enlenger z Przemyślan, M. Heus- 


| ler z Pragi, J. Chorośnicki z Chorośnicy, A. Stan- 


I. Nauczycielska Ajencya henslowa, 
Lwów, Rynek 44. 


J. Witoszyński z Tarnowa, M. 
Z. Powrozowicka z Rosyi, 
J. Anenta z Wo- 


kiewicz z Wolicy. 
Grabowska z Koniuchy, 
M. Milaszkiewicz z Niżankowice, 
łynia. 


GAZETA NARODOWA. : 


3552 


Świeże 


Hotel-Pension Bsoczyska. Powiększone 
i ulepszone. Otwarte rok cały. Cery umiar Yy mors e 


ZAKROPANE Masło stołowe! 


sodziennie świeżo, rozsył> w y:ezkach Codzieunie świeże deserowo mash- opłacona poczta albn c d przy odbiorze | 
kowane. 277 5 5.eiokiiowyeli netto 9 fuutów za 5 zł. fran- netto 9 funtów za 9k 80l. wysla najmniej 5 kilo: | 
EEEn HE <-> < Y (Wskutek pios okojnego morza Iko za zaliską, z gwarausyą najlepszajfia nio «a zaliczką, za najlepszą ob A A e ne e Ad | 
j ~ si æ z, i ` 7 
Enn, A nana w yegane mgły parostatki ry obsługi 300jsługę ręczę, ANTONI DROBNER Pomarańczowe, Malinowe Brzoskwiniowe | 
C g O OWCE nie mogiy w lerini ie przy- w Brzesku, Gaiicya. 65 h., Marmolada z jabłek 38 h. Anana- ! 
J s tylko 9 elaznień! bić do lądu wobec tegn dopiero Marya Laubowa w Brzesku. ML DT sows 80 h., ze Sliwek (przetarte vcukrzone : 
emmer ero OBEC w Piątek w południe Otzywamy O bie? wę wód ogć 
Losy Krakowskie emy: 30 c. xi. fa kilo pierza gęsiego Przyrządy | BW uezia okolo 50 ko 0 7 ta 
upacze drobne Ka c : F k 
sda, BO. 00600 kerou $ dnże 2-—4 kg. e 60 ct sA €> tylko 60 st. -X a aaa 9541 |gok ay A koron Ro na 
woz Ożunie 45 Rozsałam zupełais nowe, szare pielze, wody sedowej s mę. | W) 7 5 40 | rg 
losy oryginale npa podług Kabli Ay o ” 7 |ręsą darte, pół kilo tylko 60 ct., to samo Dra N 3 niory 1.40 JE 
su dziennego, aao na splaty mie- abliony bez złowy «0 » " |w lepszym zatuuku tylko 70 ch, W poti- i woin ch od alkoholu E eA jabłek „ p NSURL" 
sięczne rę oaar: M łososie y E =, 60 3 n |towych pakietach próbnych 5 kg. 13 po- y Fabryka konserw 
l los w op A jg Fiąderki z 90 z f braniem pveztowem. napojów | Hermana Taussiga, P i 
Do pierwssej raty upraszamy załą- $ strągowce 2/00 a U: Trasa, | Curolinenthal. 9 
a eer zącnn" MSzczunaki morskie „ 80 nardzo wydatne — dostarczają od a 
yé 3'64 na Ję. WU n ^n handel | ee w Smichowie, koron 175 i wyżej 
już po zapłacenia płerwszej raty, $ Sandacze rzeczne 20» n» (Wymiana lszwolona. Upraszóm o cokta) Dr. Wagner & Cie. 
a | Wabówiawikoć goruk, e Na todzień przesśw. peezny priofiwy, dny adres #587 |zjadnrezen= fabryki jako Towarzy» Pierwszo Biuro R Waa 
6 Pożyczki na losy i laska we »<crBSNE ZAMÓWIENIA. stwo komsndytowe. "kich M i ę SLE, Trze eiego 
efekta najtaniej -s STE. MARKIEWICZ Bud ix Ti! d 3 aja l. h. poleca nauczywielki. 
Losy XXIII. loteryi państwow „AR ze > , m udapest, IX, Tinodygasse 
Pó edny po 4 k. Główna y Lwów, Rynek 41i 42. zyk je a 35 Edelraute Węsry tez fałue ! upi CODE. 5836353%:053G00| 
k. 200.000 w gotówce. Ciągnienie dietetyczny ec 
nieodwołalnie 17 grudnia. 
Dom bankowy Światowo znany Tryesteński dom wysyłkowy Naturally 


ROHATYN i ULAM 


Lwów, Sykstuska 8. 


Kawy i Horbaty 
koncesgonowany przez c. k. Namiestn'ctwo 
w Tryeście, dekret Nr. 11796 
dostarcza najlepsze towary po cenach bez 
konknrencyi. 

1! Podziękowania zewsząd !! 

Niepalone kawy 


LIKIER 


z wysoko 
górskich ziół 
destylowany, bardzo 


DROBNE OGLOSZENIA 


po @ ct. od wyrazu. 


p 9559 za I SB zł, smaczny, wzmacnia- 

J r Kuba najlepsza i 135 jący żołądek, 
LerbzatEae „ dobra 1 26 Na polowania lub 
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy. 4wisże Portorico najlepsza 134 wycieczki, zmiesza- 
Souchong L str. 3-75, II. złr. 3— Okrn| » dobra a i nas ny z wode aneko- 
ehy najlepsze „e 1975, Okrnchy drobne no o pertoya ngipi. 3a mity odświeżnjaący 
alr. 1130 za font. Dwór Łapszyn Brzeżnp: Jam najlepsza rx naj.śj. Polecu się 
Ceylon najłepsza I. 1'48 jako najlepszy do- 


"== |Złota Jawa specyalna . 134 mowy Środek | 
~ Mocca arabska najlepsza 1'48 
JE JE = K Palone kawy : Cesarsko król. nadw. dostawca 
$ az. 4 5= |Knba najlepsza prima 1*45 = 
Ê AE ZĘ Gola «|| Albert 7 Ecker 
WE ki MJ E) T == |Pęrłowa doskonała 1°52 
8 == |Specyalna mieszana |. 166 Gras 9484 
Herhata: Pe ta RANY. > e "TO D | TORZARĆ, 
Souchon najlepszą I. 3.2 - 
Rządca kawaler, z bardzo dobremi 75 Eer $ 83 
zeferencyami z postępowy cb|Kwist Peco jlepszy L "28 k 
gospodarstw, poszukuje posady od stycznia e OT Pa leae Pym 138 drakarń kauczkowych 
1904 r. Wiadomość; Biuro wywiadowczejKgrawanowa kerbata najlepsza 3:88 


8. PoHński, Lwów, Pasaż Hansmana. 
299 


i iP N—_ 
Rz ica dobr, który ostatnimi czasy 

q zajmował bardzo poważne s3- 
modzielne stanowisko i wywiązał się zm 


zwego zadania znakomicie, poleca się. F. B. 
Tyrawa Wołoska. poste restante. 29% 


Wysyła w 5 kil. paczkach pocztowych 
wolne od cła i opłacone ża zaliczką 


ALDERE GUPTHANN. "is 


SE Waga netto. 


Skład 
EOGI 10,1 


Pasaż Hausmuana 
Lagek 9568 


Art. Zakład rytowniczy 
M ZŁGMAWV VA, 


każdej jakości dustar: 


Kukurydzę eza tanio J. Spann= 


dorf, Nowosielitza (Bukowina) Na żąda- 
nie próbki, 296 


| kaucznkowe i wszelkie gra: ry 


na Gwiazdkę, Seyaory- (46 razy premiowane), na różoych metatach po najumiar- 
P odarunki Ę; Brzytwy, itd. Ud6 do 12 grudnia do widzenia, k h h 
g owańszych cenach. 9543 
wielkim wyborze ba A. Rattinger. EGIPT, ojczyzna starożytnej kultury. 
nożownik, ul. Halicka 15. 2Y0 Wstęp Io centów. ZE" 
o AJ =. 


Słabość męską 


skntki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oras innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
uiach rozpows.echniona książka ilustr. 


Dra Retan'a 


Zarz d asieki Anton'ego FH 
Hoc „PASIĘĆ kralńskiego, Farby, pokost;, laklery. 


miody Owocowe pitne, odszczcyólnio [MASĘ francuską i lakier 


ne kilkakrotnie t h, 
pitny kaszteladnki, BiG wiśniak. = bursztynowy do podi óg. 


rzeczniak, posiomczak, doreniak itd., ac Najlepszy lakier do kalo- 


licząc 
za 5 kg. blasrankę t.chże (wszystko opła- 


zj” ECP. Ber większe koleją szy. Waleczki i kit do t hi ł 
równie Z 
miód przaśny, lipcowy, w stanie R okien. Szczotki, pendzle, cnrona wiasna 


lnb płynnym w § kg. blaszankach Mż r 


Cena wydania polskiego 1 2. 
ko opłatnie) po 7 koron. 


mA wydania niemieckiego * zł, Tysią- 


trzepaczki etc. 


poleca najtaniej 9459 ce znalazło w niej objaśnienie swych 

EJ cierpień, a za użyciem kuracy! w książce 

W. (Z0DI halę. ję Czop) tej zaleconej, zupelna swą siłę męską. 

p Ža padesłaniem tranco należytości, orrzy: 

Funt Pomadek Ema się książkę w kopercie przez Maga. 


60 ct., karmelków 40, ezokoladłk 1 ra 
oükrow dosarow: eh S0, cukrów na cbo- 
inkę 1 zł. Strut sle, torty od 50 et. Ciast- 
ka. pączki po 3 ct polaca e kernia Tro- 
ozyńskiego. Lwów, ul. Fredry. 9562 


Lwów, 
ul. żŻólkiewska L 2. 


KZP. <d EK] KEKDEŁŁEJ 


iyn wydawuirtwa R. F. Bierey w 
B Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Nen- 
markt 34) w Nieczech. 9197 


47h listów zastawnych. uwarzalnych w 50 latach, k. 1,242.600. 


Wylosowane dnia 4. grudnia 1903 r. listy zastawne, wypłacane 
będą pccząwszy od I. kwietnia 1904 r. w kasie hipoteezno-kredytowej banku 
austryacko-węgierskiego we Wiedniu i 
dach banku. 


Spis numerów listow zastawnych, wyciągniętych dnia 4. grudnia 
b. r. jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4%9"* lj- 
stów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa i 
zakłady banku bezpłatnie. 


we wszystkich zakła- 


wszystkie 


Odsetkowanie wyłosowanvch listów zastawnych ustaje z termi- 
nem kuponu, który po odnośnem losowaniu bezpośrednio naste- 
puje, przeto względem listów zastawnych wylosowanych dnia 4 grudnia 
br. z dniem |. kwietnia 1903 r. 


Wiedeń, dnia 5. grudnia 1903. 


BANK ALUSTRYACKO-WĘGIERSKI.. 
Biliński. 


gubernator. 


Sehoeller 


generalny radca, 


Pranger 


generalny sekretarz. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Ko stać ki. 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 14, 
m UE tas i} ga wikonuje różne stampilie meta! we 


k 
H 
Bank austryacko-węgierski. | 
Przy losowaniu odbytem dnia 4. grudnia 1903 r. wylosowano; 
4% listów zastawnych, unaresinych w 40V, latach k. 8,695.200 i 
TT mmm: | WEB a -« | ||| | «—- (NKK di. JOONOROSNNNYNNE, 


: Ozwartku dnia, 10 Grudnia 1903 Nr. 3 


JI UUPEJEŁ | ULICA 


Polecam aż do odwołania 


Masło l. Deserowe! sanie MARMOLADY 


9563 
>». GA ARE [w E ka 
ikspowt słoniny, sadła i wędlia 
Wien, XX. Brigittenauerlinde 38. 
Wysyła najlepszą surową słonins;, bardzo wyd*taą dv topienia, 
od 64 ct. za 
sy, także bez skóry po tej samej cenie z Wiednia w koszach 


50 kilo. Do prywatnych odbiorców :raj'w"ch stacy) w 5 ki- 
łowych 


Dostawca c. k. związku panstw. urzędników. 


za zaliczką, dowolne ceny, kilo i wyżej, słonina w pa- 


pakietach, opłecone : z opakowaniem tylko 3 zł. 60 ct. 
Przy zamówieniu proszę o dokładny adres poczty lub stacy: kolejowej. 


ka o MAW. / r o | | «o. if. moż M 


CAPILLA'TOB. ję" ieodet m porost wlosów 1 kon. 
af; serwujący włosy. 

Reg y i jest wynalezionym środkiem po 

"EB m PERO ay Pp 

"2 Przyj CAPILLATOR tE iego epera hg dla 


chorób skórnych, dr. Jes. Kaj- 
dag 


jest nietylko srodkiem piękno- 
( APILLATOR lel, ale także ou środkiem 
leczącym choro by skórze i oży- 
wiającym cebulki włoso xe. 
jest naukowy odkrytyn środ- 
r kiom aoi pick ym Wi. 
ry sprowadza nowe 80 
GAPILLAT (R wotne i osiąga już przy pióra 
szej próbie zadziwiające rezul- 
taty. 


jest niedoścignionym leczącym środkiem przeciw 
tysinie, jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom 
skórnym. 


CAPILLATOR 
GAPILLATOR 
CAPILŁATOR 
GAPILLATOR 


jest środkiem powodującym bujny, | porost wło- 
sów i usuwająsym wypadanie włos 


usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i użycz» im 
pierwotny, naturalny kolor. 


ażycza panom cudowną brodę i wąsy. 9539 


jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flass- 
kach, zaopatrzonych marką ER po 5 koron, 
a RO nedesłaniem należyto 

oz. 


CAPiLLATOR 


Główny skład: apteka pod „Królem węgierskim*, Budapeszt, ulies 
Marokańska 2. — Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny: ŻYGMUN, 
RUCKER, „apteka pod srebrnym orłem* we Lwowie. 


ci lub za ża- 


= KAWIATNIA JERS SFE 


9187 przy ulicy Trzeciego Maja i. LI we Lwowie. 


Uodzieunie koncerti muzyki wojskowej. -- 


Początek o godzinie 9 wiec: ór. 


OGŁOSZENIE lioi 


Celem zabezpieczenia opału kotłów parowych na rok 1904 dla 
rzeźni miejskiej i miejs, zakładu wodożiągowago, rozpisuje się niniej- 
szem pubiiczną licytacyę ofertową na dostawę: 

t a) 90 wagonów a 10.000 kg. węgla kamiennego dla rzeźni miej- 
skiej. 

b) 140 wagonów a 10.000 kp. węgla kamiennego dla zakładu 
tuaszynowego wodvciągów w Woli Dobrostańskiej. 

c) 50 wagonów węgla kamiennego a 10.000 kg. dla zakładu ma- 
szynowego wodociągów we Lwowie przy ul. Zielonej. 

Węgiel oferowany ma posiadać około 7.000 kaioryj. wartości 
opału wej. Dopuszcza się jednak do oferowania także węgiel o mniej- 
szej wartości opałowej w odpowiedniej »lości. 

, Ceny ofertowe mają opiewać za cetnar metryczay węgla ka- 
miennego. 

a) dla rzeźni miejskiej loeo stacya kolejowa Rzeźcia miejska 

b) dla zakładu w Woli Dohbrostańskiej loco stacya kolejowa 
Gródek 

c) dla zakładu przy ul. Zielonej loco stacja Lwów, tudzież loco 
zakład, przyczem nadmienia się, że oferent musi oferować na obie 
alternatywy dostawy, w przeciwnym razie oferta jego nie będzie 
uwzględnioną. W razie nie wyczerpania w r. 1904 całej powyżej wy- 
mienionej ilości węgla kamiennego, obowiązany będzie dostawca po- 
izostałą resztę dostarczyć w pierwszych miesiącach roku 1805. Zastrze- 
ga się takie prawo oddania ofereniowi w dostawę mniejszej ilości 
węgla jak powyżej podano. 
| Należycie ostemplowane oferty z dołączeniem kwitu kasy miejskiej, 
'ma złożone tamże wadyum w wysokości 500 koroi, należy wnosić 
wprost do departamentu III. magistratu król. stol. miasta Lwowa, naj- 
później dnia 18. grudnia 1903 do godziny 12-tej w południe. 

Tamże są do przejrzenia bliższe warunki ofertowe w A 6 
urzędowych. 


We Lwowie, duia 6. grudnia 1903. 
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St. Aleksandrowicz 
dyrektor miejs. zakładu OR UAE: 


SEE zabawki, towary galanteryjne "Ki | 
najtaniej w magazynie pod firmą 


KAUCZYŃSKI & OBERSKI 
> ul, Karola Ludwika 7, 


| 
j 
| 


Lwów, ul, jone: ka 


WEERABO"IR TE. n O TRO ESET 


ZIÓŁKA NW 


CHI A NEBA REM 
(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są średkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
3 a działaniu łagcdnem, nadającem się dla osób 
» delikatnych i wrażliwych, użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia, 
Jestto najwięcej poszuki wan; środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stad pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy. brak apety- 
tu, nadnośńci , mozolne trawienie, odęcie żolad- 
ka. hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


We Lwowie w apzekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


DEYER ya i T ET aa | 


| RA. 


Marka eczroLna 


I 


10 złotych meędail ! 923 


Twa SELCO? 
Zimowe okrycia, płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze 
gumowe, oraz ubrania dia pań — każdego rodzaju, będą 
razem z podszewką i watą całkiem jak nowe czy to ufar- 


bowane, czy też chemicznie maszyną odczyszczone, wy- 
prasowane i oddane w zupełności dobre do noszenia. 


Farbiarnia sukien jedwabnych i stru- 
Specyalność : sich piór na wszystkie kolory. 
Punktualna wysyłka! Znakomite wykonanie! 
Tanie ceny! 


« Zygmunt Fluss, ——- 


Największa galic, czesko-morawska parowa farbiarnia nbr h i chemiczny 

zakład czyszczenia. Jedyne ma: Lwów, tylko ul. Sykstuska 2€. 

Kraków, tylko ul Św. Krzyża l 4. g Upr:szam z powodu 
nadażycja swracać dokl*dna uwazę na moja firmę. "TW 


Fabryka: Brünn — Telefon 576 i 213. 


Na lwy żazy rozkaz Jago Ba i k. AREK Mości ý 

KAIL c.k. LOTERYA PANSTWOWA 
na cele dobroczynne armii wspólnej. 

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 


wiera 19.382 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.880 koron. 
Główna wygrana: 


DE koron gotówka 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 17. grudnia 1903. 


IMĘ Jeden los kosztuje 4 korony. WÄ 


Losy są do nabycia w oddziaie państwowych loteryj w Wiedniu, HI. 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach lotery;nych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, 


ocztowy:h, telegraficznych i 
Plany gry dla 


upających: losy gratis. 
Losy wysyła się nie licząc nic za porto. 
Z c. k, dyrekcyj loteryjnej. 
kc ał Bt a iaai 


kolajowych, w kantorach ete. 
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L. M. 12724111902. 9570 


maca 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa przypomina pon 
wnie mieszkańcom miasta obowiązujące przepisy wykona - 
cze do ustawy wodociągowej dla m. Lwowa — w szczegó: - 
nosei, że wody 2 wodociągów miejskich przeznaczonej na 
użytek domowy, nie wolno używać na inne potrzeby i cele, 
a niepotrzebne rożlewanie i wogóle jakiekolwiek z rozmysłu 
czy miedbalstwa pochodzące marnowanie wody, jest pod za- 
grożeniem kar zakazane. 

Magisirat wzywa niniejszem tak właścicieli domów, ju- 


;koteż administratorów, sekwestrów i przymusowych zarząd- 


"6ów, tudzież lokatorów wszystkich realności, w których urzą- 
| dzono instalacye wodociągowe, by wentyle wodociągów były 
szczelnie zammknię:e i otwierano je tylko celem uzyskania 
koniecznie potrzebnej ilosci wody, zakazuje zaś ponownie, 
szczególnie w porze iaroźnej praktykowanego pozostawiania 
wentyli otworem tak w dzień jako też w nocy, przez co 
woda tak znacznym nakładem do Lwowa sprowadzona z 
dotkliwą szkodą dła gminy i jej mieszkańcow wycieka i 
marnuje się. 

Wszelkie przekroczenie ninisjszego obwieszczenia, wy- 
danego na mocy $, 8 przepisów wykonawczych do ustawy 
wodowiągowej dla miasta Lwowa z 25. lisiopada 1900, Dz. 
ust. i rozp. kraj. L. 16/1991, karane będzie surowo na pod- 
stawie $, 4 powołanych przepisów. 

Lwów dnia 29 listopada 1903. 

Małachowski m. p. 
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K RAWIECKA. 


Uwiadumiam Szanowne Panie, 
i wykonuję wszelkie kostyumy 


Że powióeiłam z zagranicy 
oraz suknie Wizytowe na 


DAMSKA PRACOWNIA 


sposob paryski, po bardzo mskich cenach; przy większych 


zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust, 
Pracownia przy ul. Batorego 1. 7. 


: ©. GOLILEJW SIELEC. 


a — — e 9 


baa CET R 1550579 PRO ERUR 
Z drukarni i litografii Pillera i Svótki, 


KIOOOOOOOAI SKXKZXIEI z 


